GA 


Wychodzi codziennio © godzinie 3. po południu 

wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer poiedyńczy kosztuje w miejsca 5 ct, 
Pocztą 7 ct. 

Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa l. £9. 
ZZL ZAKO RCK! 


Zaproszenie do przedpłaty. | 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
SKĄ wynosi: 

Całorocznie w miejscu: 12 zł; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
1go stycznia, i od 1go lipca) w miejscu 
6 zł, pocztą: 8 zł; ćwierćrocznie 
tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, 1go października) w miejscu 
3 zł; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1go) w miejscu 1 zł; pocztą: i zł. 
35 ct, 

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad- 
syłanie przedpłaty. 

„== Obok drukującej się obecnie 
powieści Władysława Łozińskie- 
S0: p. t: „Skarb Watażki* roz- 
Poczynamy drukować w fejletonie sz8- 
reg szkiców literackich pod tytułem: 
Nasi poeci we Włoszech. 

Przypominamy szanownym abo- 
nentom, że wszyscy, którzy prenume- 
rują Gazetę Lwowska cato- ln» pót- 
rocznie, otrzymają jako dodatek bez- 
płatny pismo miesięczne p. t. Frzewo- 
dnik Literacki, obejmujące pięć arkuszy 
druku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
własnoręcznie podpisanym dyplomem wynieść 
do stanu szlacheckiego pensyonowanego dy- 
rektora technicznej akademii we Lwowie 


- PDZ NZ Z 3 TD TE a 


SoBOTA 1. 


| Prenuresrata 75 
l zi, 55 ci. | : 
Przewodnik naukowy i 


C. k. Dyrektor telegrafów rządowych 
dla Galicyi mianował oficyałami telegrafów 
dotychczasowych asystentów Bolesława D o- 
brzańskiego dla Kołomyi, Józefa Ł o- 
zińskiego i Jana Langa dla Lwowa, 
dalej kandydatów: Jana Krasickiego i 
Jana Łączyńskiego elewami telegrafów 
pierwszego do Drohobyczy, drugiego do Tar- 
nowa. 


Konp 


CZEŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów. dnia 11. kioietnia. 

Niedawno wspominaliśmy o głosach 
włoskich przemawiających za przyłączeniem 
Tryestu i Tyrolu południowego do 
Włoch, W tej sprawie otrzymała Interna- 
tionale Corrcsp. korespondencyę z Rzymu z 
której powtarzamy tu pierwszy ustęp. Z 
szczerem zadowoleniem — pisze ten korespon- 
dent — należy zapisać energiczną odprawę, 
jaką pewnym krzykaczom dał jeden z naj- 
większych i najwięcej wpływowych organów 
opinii publicznej we Włoszceh. To zadowo- 
lenie powinno być tem większe, ile że or- 
gan ów dał wyraz nietylko opinii dworu i 
rządu lecz także opinii wszystkich roztrop 
nych Włochów. Jak wiadomo garstka poli 
tycznych krzykaczy, która przyjęła pompa- 
tyczną nazwę tryestyńskiego komitetu na- 
rodowego, wystosowała do króla Wiktora 
Emanucla z powodu jego jubileuszu adres, 
w którym w wyrazach napuszystych i peł 
nysh śmiesznej pretensjonalności proklamu- 
je przynależność Tryestu do Włoch wyra- 
jając zarazem nadzieję, że król potrafi po- 
łączyć z Włochami jeszcze i tę prowincyę 
zostającą pod obcym rządem. Oczywiście a- 
dres ten nie został przyjęty. Następnie 
przytacza korespondent w obszernem stresz- 
czeniu znany artykuł Perscveranzy o którym 
pisaliśmy przedwczoraj. 


KWIEFENIA. 1874. 


przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł}, miesięczni< 

W miejscu roczne 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie I zł. 

literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cło- i półroczni abonenci bezpłatnie , ; g 

| 4B ct. ńrolzy 80 et. — Przewodnik prennmernwany neobmpo koeztuje 4 zł. 


ćwierćroczni zaś i mierięczni ze dopłatą, pierwe! 


| 


penna "ERYDANA 


Ta mieis 
Jednorazowe inserat  tlliczają się po 7 ct. 
kilkorazowa po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolni sg od opłaty pocztowej. 


Pe powszechnie zapewniają, że w razie 


odrzucenia wniosku w Izbie deputowanych 
posłowie południowo-tyrolscy złożą swoje 
mandaty. Jeżeli ta groźba ma być tylko 
naciskiem na większość parlamentu, to z 
góry można powiedzieć, że nie osiągnie 
skutku. Najpierw bowiem to złożenie man- 
datów niebyłoby tak przykrą klęską dla au- 
stryackiego parlamentu i konstytucyi, ażeby 
niem wymusić można powne koncessye, a 
powtóre dzisiejsza sympatya wiernokonsty- 
tucyjnej większości dla posłów południowo 
tyrolskich musiałaby ustąpić w chwili kie- 
dy wypowiedziunoby na serjo podobną 
groźbę. 

Węgierski minister skarbu 
Ghyczy pracuje nad elaboratem, który sta- 
nowić ma obraz całego gospodarstwa pań- 
stwowego w Węgrzech i zamierzonych obe- 
enie reform. Elaborat ten otrzyma sejm 
węgierski prawdopodobnie jeszcze w tym 
miesiącu. Powszechny podatek dochodowy 
ma być niezawodnie zaprowadzony już w 
niedalekiej przyszłości. 

Może wkrótce już usunięte zostanie źró- 
dlo niemiłych starć dyplomatycznych pomię- 
dzy Niemcami a Francyą. Jak wiado- 
mio toczą się pomiędzy rządami obu krajów 
układy o zastrzeżone w traktacie pokojowym 
uregulowanie granic dyccezyalnych. W osta- 
tnich czasach Stolica Apostolska miała z wła- 
suej inicyatywy eświadczyć, że nie zamierza 
stawiać żadnych zasadniczych trudności ta- 
kiemu uporządkowaniu granic i oczekuje w 
tej sprawie formaluych wniosków, które 
zbadane będą caikiem bezstrontie. Rząd 
francuzki zachęcony tem oświadczeniem miał 
już przystąpić do wypracowania szczegóło- 
wego projektu. 

W rozmowie z jednym z wybitniejszych 
członków lewego centrum marszałek Mac- 
Mahom zastrzegł się stanowczo przed za- 
miarem rozwiązania Zgromadzenia narodo- 
wego a zarazem wyraził Życzenie, ażeby 


gadnięty w ten sposób deputowany zapewniał, 
że republikanie popierać będą szczerze or- 
ganizacyę udaremniającą wszelkie zabiegi 
restauracyjne, że jednakże może nie zechcą 
przy uchwalaniu ustaw konstytucyjnych po- 
łączyć się z ministerstwem, w którem zasia- 
dają ks. Broglie, Larcy i Depeyre. W odpo- 
wiedzi marszałek oświadczyć miał, że jest 
przekonany o przychylności tych ministrów 
dla dzisiejszego stanu rzeczy. 

Ów dziennik, który niedawno puścił 
w świat bajkę o odwołaniu generała 
Ignatiewa ze Stambułu, donosi obecnie, 
że odwołanie to było już stanowczym za- 
miarem rządu rossyjskiego ale nie nastąpiło 
wskutek wstawienia się Anglii. Ta druga 
wiadomość jest jeszcze mniej prawdopodobną 
niż pierwsza. Anglia pewnie nie wstawiałaby 
się w tym duchu lecz raczej zachęcałaby do 
przeciwnego, kroku. n 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Sprawa wspólnych 
aktywów będzie wkrótce załatwioną, jak dono- 
si? Lloyd. Ministerstwo węgierskie oczekuje 
w tej sprawie pisma od austryackiego ga- 
binetu. Załatwienie to jednakże rozczaruje 
zapewne tych, którzy oczekiwali, że aktywa 
pokryją niedobór albo wystarczą na częś- 
ciowe umorzenie ostatniej pożyczki węgier- 
skiej. Przypadająca na Węgry część wspól- 
nych aktywów jest już w większej części 
wyczerpaną w skutek dawniej wydanych dy- 
spozycyi. Część ta ogranicza się do papie- 
rów pożyczki głodowej i funduszów indem- 
nizacyjnych. 

—  Delegacya austryacka odbywała 
dotychczas swoje posiedzenia w Peszcie w 
gmachu akademii. W tym roku zbiegają 
się posiedzenia delegacyi z posiedzeniami 
akademii, w skutek czego okazała się trud- 
ność wyszukania odpowiedniego lokalu. Za- 
mierzano już wynająć izbę w hotelu euro- 
pejskim ale odstąpiono od tego zamiaru, bo 
takiej korporacyi jak delegacja niewypada 


Alefmdra Reisingera jako kawalera or- Wniosek barona Prato o utworzenie | wszyscy członkowie lewego centrum i w o- AD Ezenia w hotelu. w | 
deru ; : 3 i kasy w myślisejmu południowo tyrolskiegolgóle wszyscy republikanie, którzy życzą so- |9 POS zenia akademii i delegacyi będą 

u żelaznej korony trzeciej klasy w myśl U a y PH SP WY RP » SLONY ZyczĄ 80- | mogły odbywać się w tej samej sali. 
statutów tego orderu pobudził stronnictwa tyrolskie do żywej | bie porządku i pokoju, pracowali nad wzmo- 
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= agitacyi za wnioskiem i przeciw niemu. 'cnieniem republikańskiego siedmiolecia. Za- 
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SKARB WATAŻKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


IX. 
Nocna wyprawa. 


(Ciąg dalszy.) 


, w żadnym z domów zajezdnych nie 
„al de Fogelwander znaleźć pomieszcze- 
ma o długiem dopiero szukaniu żyd fa- 
A wynalazł mu dwie małe izdebki w li- 
O domostwie, położonem już prawie za 
"RY em. Zdarzyło się szczęśliwie, że do- 
> „aaa w pobliżu saletrzarni Arona 
a ownika, tak iż z małych okienek ob- 

ować można było wygodnie stare to i 
Ng zabudowanie. Fogelwander rad był 
„ck bardzo, i dlatego też zgodził się na 
3. mater Odstąpił pierwszą izdebkę 
siebie, owarzyszom , drugą przeznaczył dla 
— Oto jaskinia Szachina — rzekł Fo- 
stary Se pokazując obu żołnierzom dom 
(a wa się DJE handlarz dusz i jego 
AE orą ocalić mamy. Nim rozpocznie- 

Y Plerwsze kroki, ja sam pierwszy muszę 


odbyć rekonesans. Potem zrobimy radę wo- 
Jenną, 


gelwą 


kaé Poleciwszy Porwiszowi i Ogarkowi cze- 


ku domostwu Arona prochownika. Chodziło 


najpierw o to, aby się dowiedzieć, czy Sza- 
chin znajduje się jeszcze w Brodach i czy 
piękna Fanaryotka jest jeszcze w dawniej- 
szem swem więzieniu. Około tysiąc kroków 
oddzielało kwaterę Fogelwandra od sale- 
trzarni. 

Jak już wiemy, było to zabudowanie 
ogromne, długie i głębokie, ale pochylone 
starością i najgorzej utrzymane. Stało już 
za miastem, w otwartem polu, od strony 
pogranicznej wioski Smólna. Bardzo dużych 
rozmiarów dziedziniec otaczał całe domo- 
stwo, a dziedziniec ten obwarowany był 
nader wysokim, widocznie bardzo troskliwie 
utrzymywanym parkanem , którego wierzch 
nabity był gęsto żelaznemi grotami. 

Całe to ponure obejście było ciche i 
opuszczone, mimo że było to wśród białego 
dnia. Dziedziniec był pusty, i nigdzie na 
nim nie widać było śladu obecności ludz- 
kiej. Domostwo wyglądało jakby wymarłe 
lub stojące pustkowiem. TFogelwander zbli- 
żył się do furtki i spróbował klamki. Była 
zamknięta. Począł tedy silnie pukać, cze- 
kając aż mu otworzą. Pukanie to jednak 
nie odniosło żadnego skutku, na podwórzu 
nie dawał się słyszeć krok ludzki, tylko 
echo ponure odpowiadało od szarych, popę- 
kanych ścian saletrzarni, i groźne, ochry- 
płe szczekanie kilku psów ozwało się z da- 
lekiego kąta podwórza. 

Fogelwander wziął do rąk szpadę i 
gifesem począł stnkać o bramę z całej siły. 


na siebie, Fogelwander udał się prosto | Echo odezwaio się jeszcze głośniej, psy je- 


szcze więcej ujadać poczęły — a na ten 


wrzask piekielny ktoś przybiegł do furtki. 
Był to podeszły już człowiek, ubrany w nę- 
| dzny strój żydowski. Odchylił tylko z lekka 
furtkę i spojrzał niechętnem okiem na oficera. 

— Wszakże to jest dom Arona pro- 
chownika ? — zapytał oficer. 

Żyd potwierdził skinieniem głowy, ale 
nie otwierał szerzej furtki i nie przestawał 
podejrzliwie spoglądać na oficera. 

— (zy zastałem Bunię Szachina ? — 
zapytał dalej Fogelwander. 

-— Nie ma go w Brodach. 

— Dokąd pojechał ? 

— Nie wiem. 

— Kiedy wróci? 

— Nie wiem. 

— (zy sam pojechal? 

— Żkim miał jechać ? — zapytał żyd, 
jeszcze podejrzliwiej mierząc Fogelwandra, 

— A Aron prochownik jest? 

— Nie ma. 

— To przecież ktoś tu musi być w tej 
jaskini, z kim by pomówić można, pawia- 
nie ty głupi! — zawołał zniecierpliwiony 
oficer i próbował wejść przebojem na dzie- 
dziniec. 

Ale odźwierny snać był przygotowany 
na to, bo nim Fogelwander krokiem postą- 
pił naprzód, już furtka skrzypnęła na za- 
wiasach i zamknęła się z trzaskiem. Zyd 
zasunął rygiel i Fogelwander pozostał sam 
przed furtką. 

Pierwszy krok nie wypadł tedy po- 
myślnie i nie mógł być wzięty za dobrą, 

oś Tajemnicza cisza, jaka panowała 


w całem domostwie i na podwórzu, przejęła 
trwogą Fogelwandra. Być może, że Szachin 
wyjechał już gdzieś w dalekie strony i uwiózł 
z sobą nieszczęśliwą Fanaryotkę... 

Nie należało jednak tracić z góry na- 
dzieji. Być jednak właśnie może — pomy- 
ślał nasz oficer — że ofiara znajduje się je- 
szcze w tem domostwie, i że Szachin bojąc 
się jakichś kroków z jego strony, dla tego 
otoczył taką tajemnicą i taką ostrożnością 
dom Arona prochownika. 

Nie było innej rady, jak brać się do 
dzieła cicho, ostrożnie, cierpliwie. Trzeba 
było przed rozpoczęciem jakichś kroków in- 
formować się ile możności. Fogelwander po- 
stanowił udać się do znajomych oficerów 
załogi brodzkiej, i jako świadomych stosun- 
ków miejscowych, wybadać ich co do Aro- 
na i Szachina, którego osobiście znać mo- 
gli. Bez takich wstępnych informacyi nie 
dało się nie zrobić. 

Fogelwander powrócił do swojej stan- 
cyi, gdzie obaj żołnierze czekali nań nie- 
cierpliwie. 

—- Mości rotmistrzu — rzekł do nie- 
go Porwisz, który z właściwą sobie staran- 
nością odświeżył się z podróży i wąs mar- 
sowo nasztorcował i naczernił — prosimy o 
ordynans ! 

— Nie mam jeszcze dla was ordynan- 
sów, kochani kamradowie. Zdaje się, że 
dłużej czekać i rozglądać się będziemy mu- 
sieli, nim rozpoczniemy wojnę. Daję wam 
wolność na dzień cały aż do godziny siód- 
mej wieczorem. 


ie 


Niemcy. Wspomnieliśmy już, że ks. 
Bismarck w dniu swoich urodzin 1. kwiet- 
nia, otrzymał między licznemi gratulacyami 
także list własnoręczny od króla Ludwika 
bawarskiego. Nordd Allg. Zig. podaje teraz 
dosłowne brzmienie tego listu: W dniu dzi- 
siejszym myślę o Tobie, kochany książę z 
szczególną zyczliwością, którą zawsze żywię 
dla Ciebie w mejem sercu. Oby wiosna po- 
wróciła ci szczęście zupełnego zdrowia. 
Oto moje najszczersze życzenia szczęścia i 
błogosławieństwa, które (i na uroczystość 
tego dnia zasyłam. 

Podp. Ludwik 

— Augs. Allg. Ztg. dowiaduje się o 
projekcie utworzenia wicekanclerstwa i za- 
mianowania na czas choroby ks. Bismarcka 
ministra Camphausena wicekanclerzem Nie- 
miec. Projekt ten nie napotkałby w Pru- 
sach zdaniem National Ztg, na opozycyę. 
Ale stosunki cesarstwa nie są jeszcze po 
temu aby nową wprowadzić organizacyę i 
dla tego nie radzi pomieniony dziennik 
kreowania wicekanclerza. 

— Do licznych manifestacyj wyborców 
niemieckich za rządowym projektem usta- 
wy wojskowej przybyły dwie nowe w Hano- 
werze i Strassburgu, oczywiście od napły- 
wowej ludności. Natomiast zgromadzenie 
wyborców w Królewcu wyraziło się zgodnie 
z uchwałą komissyi parlamentarnej za wy- 
kreśleniem $. 1 ustawy. Jest to pierwszy 
objaw przeciwny. 


Francya. W ostatnim zeszycie Re- 
vue des deux Mondes omawia Karol Mazade 
obecne wewnętrzne stosunki Francyi i pi- 
sze w tej mierze: „Dziś jest rzeczą rzą- 
du wytknąć krajowi kierunek postępowa- 
nia; od zdezorganizowanych , rozbitych i 
niespokojnych stronnictw nie można tego 
wymagać. Teren, na którym rząd ma sta 
nąć i działać, wskazany jest w owych usta- 
wach konstytucyjnych, które według słów 
ministra Fourton mają być wyrazem ko- 
niecznej i prawie obowiązującej organiza- 
cyi. Ustawy te, których na nieokreślony 
czas odraczać już niemożna, będą że się 
tak wyrażę, nieuniknionym programem se= 
syi Zgromadzenia narodowego, która w ma- 
ju się rozpocznie. 

Po długich zachodach przedłożono już 
projekt ustawy wyborczej. W ostatnich cza- 
sach naszkicował ks. Broglie w komisyi 
konstytucyjnej projekt ustawy o organizacyi 
senatu; miało to przynajmniej tę dobrą stro- 
nę że zgodzono się a nawet uchwalono wię- 
kszą część zasad tej ważnej ustawy. Konie- 
czności utworzenia drugiej izby nikt nie 
przeczy; pozostaje jeszcze kwestya uorgani- 
zowania władzy wykonawczej z jej warun 
kami bytu i następstwa. W tem polega ca- 
ła trudność położenia a wszyscy czują, że 
sprawa ta jest najdrażliwszym punktem na 
drodze ukonstytuowania kraju Ominąć ten 
szkopuł, jest rzeczą niemożliwą, dlatego naj- 
lepiejby było, gdyby zaraz przystąpiono do 
rozstrzygnięcia tej kwestyi w sposób prakty 
czny i odpowiedni dzisiejszemu naszemu 
położeniu. Przy obradach i głosowaniu nad 
temi wielkiemi kwestyami organizacyi poli- 
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tycznej, może znów przyjść do skutku so- 
jusz stronnictw umiarkowanych, który byłby 
poręką nowo utworzonego i uregulowanego 
porządku rzeczy. 

Dulsza zwłoka byłaby zgubną; naj- 
wyższy już czas położyć kres kwestyom, któ- 
re podbudzając namiętności przedłużają de- 
nerwujący stan niepewności. Tym sposobem 
utworzy się pewien staly stan rzeczy, pe 
wien punkt oparcia dla życia publicznego ; 
tym sposobem poda się rządowi broń prze- 
ciw namiętnościom i zabiegom stronnictw, 
które w końcu ustać będą musiały gdy kraj 
będzie zadowolony i spokojnie odda się 
pracy. Dopóki kwestye te nie zostaną roz- 
strzygnięte, dopóty słowa marszałka prezy- 
denta będą miały znaczenie li dobrych chę- 
ci, które nie mogą zastąpić prawnie obo- 
wiązującej i nieodwołalnej organizacyi, 

Lecz cóż z tąd wynika? Ekonomiczne 
położenie kraju uczuło pierwsze złe skutki 
tej niepewności. Nusi przedsiębiorcy nie za- 
puszczają się w większe przedsiębiorstwa, 
warsztaty wypróżniają się, praca ustaje. 
Jedną z najwyraźniejszych oznak tego za- 
stoju jest niewątpliwie zmniejszony w po- 
czątku bieżącego roku rozwój naszych sto- 
sunków handlowych. Wywóz był w styczniu 
b. r. o 60 milionów franków mniejszy, niż 
w tym samym miesiącu roku ubiegłego. 
Zachodzi więc pytanie jakim sposobem mo- 
że Francya ujść przesiłeń handlowych, jeżeli 
środki materyalne, które źródło swe mają 
w pracy, w tym samym stosunku się zmniej- 
szają, w jakim mnożą się ciężary publiczne ? 

— Revue politique et littéraire zamie- 
szcza studyum Karola Loireta o ks. Bismar 
cku. W ostatnim rozdziale, traktującym o 
charakterze kanclerza niemieckiego , pisze 
autor: „Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa nie dręczyła ks. Bismarcka pod- 
czas kampanii francuskiej bojaźń przed skry- 
tobójstwem, chociaż powinien był on wtedy 
mieć na uwadze, że patryotyzm może wziąć 
górę nad wszystkiemi względami moralnemi. 
W pewnem mieście wschodniej Francyi, któ- 
re miało ten smutny zaszczyt, iż musiało 
przez kilka dni podejmować u siebie naj- 
wyższe osobistości inwazyi, przechadzał się 
ks. Bismarck sam jeden po najodleglejszych 
częściach miasta nie zważając wcale na 
przekleństwa ludu, który go palcami wska- 
zywał. Jeden z mieszkańców tego miasta, 
rozgoryczony kłopotami domowemi, i któ- 
remu na życiu nic nie zależało, prosił wła- 
śnie w tym czasie o broń dla popełnienia 
czynu, któryby ogromne był sprawił wraże- 
nie; nie dano mu jednakże broni a wszyscy 
truchleli z obawy, aby jej z kąd nie do 
stał. Nazajutrz człowiek ten obwiesił się a 
zamiar jego wraz z nim zstąpił do grobu; 
ks. kanclerz zaś znów sam jeden wyszedł w 
mundurze pruskim na przechadzkę.* 

— Nowo wybrany w departamencie 
Gironde, deputowany Roudier, ogłasza na- 
stępującą odezwę do swoich wyborców: „Dro 
dzy współobywatele! Zażądaliście znów za 
pomocą odbytych właśnie wyborów rozwią 
zania Zgromadzenia narodowego, utrzymania 
powszechnego prawa głosowania i ostateczne- 
go ukonstytuowania republiki, Chociaż przy- 
wrócono znów rządowe kandydatury, chociaż 


| zwolennicy stronnictwa cesarskiego wszyst- 
l kich używali środków, aby zapewnić zwy- 
_ cięztwo swemu kandydatowi mimo to wszystko 
nie daliście się wyprzeć z zajętego stano- 
wiska. 74.000 waszych głosów udowadnia 
niezłomne wasze zaufanie w republikańską 
formę rządu. Jak nasi wspólłobywatele de- 
partamentu Haute Marne tak samo i wy 
stanęliście w obronie swego prawa stanowczo 
lecz spokojnie. Głos wasz, który jest głosem 
calej Francyi, zostanie usłuchany. Poczytuję 
to sobie za wielki zaszczyt, żeście mnie wy- 
brali i że będę mógł wasze życzenia przed- 
stawić Zgromadzeniu narodowemu. Dziękuję 
wam ża teu dowód zaufania i starać się 
będę okazać godnym tego zaszczytu po 
święcając calą energię mego republikańskiego 
przekonania spełnieniu powierzonego mi 
przez was zadania. 


— Correspondance catholique el royaliste 
której zadaniem jest dawać wskazówki dzien- 
nikom monarchicznym, na prowincyi wycho- 
dzącym, pisze w ostatnim swym numerze: 
„Prasa legitymistyczna, oddając wiernie 
usposobienie i opinię kraju, woła od 8. lu- 
tego nieustannie: Precz z paktem z Borde- 
aux, niech żyje król! Precz z konstytucyą 
Kiveta, niech żyje król! Precz z prezyden 
tem, prorogacyą, septenatem, niech żyje 
król! Deputowani nasi, którzy dokładnie poj- 
mują życzenia Francyi, oświadczyli uroczy- 
ście: „Z początkiem nowej sessy1 uczynimy 
z projektem ustawy prorogacyjuej to samo, 
cośmy uczynili w r. 1871 z projektem u- 
stawy gminnej. Powiemy Zgromadzeniu na- 
rodowemu aby się oświadczyło albo za Hen- 
rykiem V. albo też aby się rozwiązało. Sta- 
niemy otwarcie w obronie naszych mouar- 
chicznych przekonań i będziemy się starali 
położyć kres stanowi tymczasowości i nie 
pewności,“ Taką otrzymaliśmy obietnicę od 
naszych deputowanych a wiemy już z do- 
świadczenia, że mężowie jak Cazenove, Da- 
hirel, Dezauneau, Cormellier, Carayon, La- 
rochette, Lorgeril, umieją dotrzymywać da- 
nego słowa. Wielki ten tryumf będzie Fran- 
cya zawdzięczać monarchicznej prasie pro- 
wincyonalnej,* Komunikat powyższy jest for- 
maluem wypowiedzeniem rządowi wojny 
przez członków skrajnej prawicy. Dopóki 
tylko sami członkowie skrajnej prawicy ta- 
ką w obec gabinetu zajmują postawę, rząd 
nie ma powodu obawiać się. Lecz zauważyć 
tu należy, że kilkudziesięciu deputowanych 
umiarkowanej prawicy , którzy dotychczas 
popierają rząd, co chwila grożą odstępstwem. 
W dwuznacznej postawie tej właśnie grepy 
deputowanych, leży prawdziwe i rzeczywiste 
niebezpieczeństwo dla gabinetu ks. Bro 
gliego. 


Amgłia. Wojna z Aszantami skończo- 
na wprawdzie na razie stanowczo, gdyż w 
najbliższych dziewięciu miesiącach żadne 
wojsko europejskie nie odważyłoby się na- 
rażać na przykrości klimatyczne z tamtej 
strony Prahu. Aszantowie zdają się być 
świadomi swego napewieu czas bezpieczeń 
stwa; zaledwie bowiem wojska angielskie 
odpłynęły od Złotych Wybrzeży, zaczyna 


konaniu traktatu pokojowego. Syn króle- 
wski przybył niedawno na czele deputacyi 
do Cape Coast Castle i oświadczył wyraźnie 
że niepodobieństwem będzie znieść ofiary 
żywych ludzi, ponieważ one stanowią część 
integralną ustroju kraju i przywileju koro- 
ny, są obyczajem religijnym i od nich zawi- 
sła całość państwa. Dalej oświadczyła de- 
putacya, że Sir Garnet Wolseley nie żądał 
50.000 lecz tylko 5000 uucyj zlota kontry- 
bucyi wojennej, chociaż nie ulega wątpli- 
wości, że to tylko wybieg murzynów, bo 
Wolseley pewnie nie pomylił się w liczbia 
zer. Co do ofiar ludzkich proponował gu- 
bernator angielski, żeby Aszautowie, jeżeli 
już teraz obejść się bez nich nie mogą, zo- 
bowiązali się przynajmniej znieść je u sie. 
bie za trzy lub pięć lat. I na to niechciał 
król przystać, obowiązując się natomiast w 
w drodze kompromisu ustano*ić pewną cy 
fre maksymalną, której przekraczać nie by: 
lohy mu wolno. Na to Aaglia oczywiście 
nigdy przystać nie może i tak rokowania 
spełzną zapewne na niczem, a z wypra- 
wy nie pozostanie nic prócz wątpliwej sławy. 

— 0 klęsce głodowej w Indyach nad- 
szedł urzędowy telegram wicekróla, który 
potwierdza dawniejsze sprawozdanie guber- 
uatora Bengalu. Wedle tego telegramu stan 
rzeczy w ostatnich dniach 14. zmienił się 
na lepsze dzięki orzeźwiającemu deszczowi. 
W jednym tylko powiecie Tuhut posucha 
trwa ciągła, tak, że nawet studnie wysechają, 
lecz wszędzie zresztą widać pomyślną zmianę. 
Zmiwa wioseune ukończone, zbiory są obfite 
i wpłynęły na ulżenie nędzy. We wschodnim 
Beugału i w Kalkucie spadły nieco ceny 
zboża. Środki zaradcze rządu okazują się 
skutecznemi i z wyjątkiem Tirhutu, klęska 
wszędzie łagoduieje. Największy głód panuje 
w Baheyra w powiecie Durbungah; ogółem 
skonstatowano dotychczas tylko trzynaście 
wypadków śmierci głodowej. Lmdzie, zgła- 
szający się do roboty wyglądają znacznie 
lepiej, niż przed tem. Rządowe zapasy zboż: 
powierzone zostały znakomitszym mieszkań- 
com, celem rozdzielania między potrzebu- 
jących. 


iiiszpamia. (Z teatru wojny). Z obo- 
zu Karlistów w Duraugo pod Bilbao piszą 
do wiedeńskiego Taterlanda pod dniem 2. 
kwietnia, 

„Nie ulega już wątpliwości, że Serrano 
poniósł klęskę w ostatnich walkach; stracił 
on 6000 ludzi. Kolumny Primo de Rivery i 
Lomy zostały przez nasze wojska zepchnięte 
aż na dolinę Muriety, gdzie oparły się o 
ustawione baterye dział. Markiz do Valdes- 
pina kierujący oblężeniem Bilbao i szef 
sztabu jeneralnego ogłosił następujący biu- 
letyn: 

Główna kwatera w Deusto pod Bilbao. 
Po pięciu dniach zaciętej walki został nies 
przyjaciel na całej linii zwycięzko odparty. 
Nasze straty wynoszą 2430, nieprzyjacielskie 
6000 ludzi.* 

Dziś zrana odbyła się pod prezydencyą 
króla wielka rada wojenna, wszyscy szefo- 
wie byli obecni i powzięto między innemi 


już król Koffi Kaikali robić trudności w wy- | następujące uchwaly: Stanowiska na górze 
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— Oto macie laffę wojenną -- dodał 
Fogelwander, dając po dukacie żołnierzom — 
idźcie na miasto, oylądnijcie sobie jarmark, 
i znajdźcie sobie kamradów z tutejszej za 
łogi, i tak ostrożnie, mądrze, uiby od nie 
chcenia dowiadujcie się o sałetrzarni, py- 
tajcie o Szachina, o Arona prochownika, 
ale ostrożnie i zręcznie, raz jeszcze powta- 
rzam. 

— Dobrze mości rotmistrzu —- rzekł 
Porwisz — ja się zara” dowiedzieć muszę, 
z której strony najlepiej uderzyć na tę bu- 
dę, ile tam jest cywilnego garnizonu, kiedy 
to tałałajstwo spać się kładzie, i czy kto 
nie widział tej księżniczki! 

Fogelwander nie wiedział, czy 
śmiać się czy gniewać, Ogarek ciągnął za 
kolet Porwisza, chcąc mu dać do poznania, 
że się uiedorzecznie wyrwał. 

— Porwisz, Porwisz, stara ty babo 


ma 


z wąsami! — zawołał Fogelwander na pół 
guiewnie — może jeszcze każesz otrąbić w 


mieście, żeśmy przyjechali wykraść Gre- 
czynkę ? Czyś ty oszalał, stary szaławiło? 
— Niech pan rotmistrz będzie spo- 
kojny — ozwał się teraz gwardyak, ratując 
z kłopotu biednego Porwisza, który poczer- 
wieniał jak burak z konfuzyi — ja już to 
biorę na siebie. Byłem w garnizonie war- 
szawskim dlugie lata, a nas gwardyę pieszą 
zawsze przydzielano instygatorowi marszał- 
kowskiemu. Nieraz my szli na zwiady za 
rakownikami i złodziejami; poduczyłem ja 
się tam dohrze, jak zasięgać języka ostro- 


szałek koronny kazał w nagrodę wypłacić 


pięć dukatów, za to, żem wytropił jednego | 


srogiego złoczyńcę. Już ja biorę wszystko 
na moją głowę; nie wrócę bez języka. 

— A ja mości rotmistrzu — rzekł Por- 
wisz — będę trzymał mój język za zębami, 
niech Ogarek kręci już swoim, on sprawniej- 
szy do tego. Ale za to mości rotmistrzu, 
jak przyjdzie do komendy, wal! pal! to ja 
lepiej machuę szablą, niż językiem Ogarek. 
Niech on macha teraz, bo on frant war- 
szawski, machnę ja potem Szachinowi,.. 

Salwowawszy tak honor swój żolnierski 
Porwisz skręcił się wedlug regulamenta na 
zapiętkach 1 wymaszerował z 
z pokoju. 

Podczas gdy Fogelwander udał się 
wprost do zamku, aby tam wynaleźć zna- 
jomych sobie oficerów, gwardyak wziął Por- 
wisza pod ramię i obaj poszli oglądać ruch 
jarmarczny. Widok najrozmaitszych kramów 
i najrzadszych towarów zajmował ich bar 
dzo; szli więc powoli t bez celu, zatrzymu- 
jąc się często po drodze. Porwisz był je- 
szcze ciekawszy od Ogarka, osobliwie wi- 
dok prześlicznych koni wywoływał ustawi- 
cznie jego podziw, tak że czasami gwardyak 
musiał go przemocą ciągnąć dalej, przypo- 
winając mu ustawicznie, że mają obowią- 
zek powrócić z jakaś iuformacyą do rotmi- 
strza. 

Jakim jednak sposobem zaopatrzyć się 
w potrzebne szczegóły do wyprawy, o tem 
jeszcze i sam sprytny gwąrdyak nie miał 


Ogarkiem 


stępniejszem źródłem pierwszych wiadomo- 
ści wydawali się gwardyakowi żołnierze 
brodzkiego garnizonu, i dlatego też uaglił 
swego towarzysza, aby szedł z nim coprędzej 
do strażnicy zamkowej, gdzie latwo zawią- 
zać można było niezbędne znajomości. 
Kierując się ku zamkowi wpadli obaj 
nasi żołnierze uagle i niespodzianie w wrzask 
i pisk piekielny, w nieopisany odmęt szwar- 
gotu, w istną Scytlę, wirującą ubogimi, ob- 
Była to giełda 


dartymi przekapniami. 
skórek zajęczych. 
W Brodach bowiem, podczas doroczne- 
go jarmarku, odbywała się formalna giełda 
na ten szlachetny artykuł handlu. Skórki 
zajęcze z calej Polski, jak byłu szeroka i 
długa, szły na jarmark do po'skiego Amster- 
damu, i tu przez obcych hurtowników za- 
kupywane i wywożone bywały w olbrzymich 
wiekiedy ilościach. Skórki z biednych sza- 
raków, uzbierance przez ubogich wędrują- 
cych przekupniów żydowskich po najdal- 
szych stronach kraju, piętrzyły się tu gó- 
rami, wypełniały całe ładowne wozy. 
Jeszcze do ostatnich lat ubiegłego stu- 
lecia utrzyraała się ta gielda zajęczych skó- 
rek. Były lata, w których przeszło półmi- 
liona skórek tych wywożono z Brodów. Im 
lichszy towar, tem wrzaskliwszy bywa targ; 
nie dziw też, że jeżli głośno i rojno było 
na innych punktach jarmarcznej targowicy, 
to tu zgiełk, pisk i krzyk wznosił się w po- 
wietrze muzyką prawdziwie piekielną. 
Ogarek i Porwisz zatrzymali się mi- 


nie. Raz to mi sam J. Więlmoeżny pan mar- | żadnego wyobrażenia, Najbliższem i uajprzy. | mowolnie, bo o przebiciu się przez ten gę: 


sty kłąb ludzi truduo było myśleć, Ogłu- 
szeni wrzaskiem stanęli 1 poczęli patrzeć 
ze śmiechem na tę szczególną giełdę. Po 
chwili zniecierpliwił się Porwisz i pocią- 
gugl za swego towarzysza, chcąc 
skręcić iung ulicą, ale Ogarek oparł się i 


ramie 


niechwiał ruszyć Z miejsca, 

Snać coś nagle żywo zajęło uwagę 
gwardyaka, bo utkwił wzrok w jednym kie- 
runku, jakby kogoś śledził z wielkiem za- 
jęciem. 

Kierując się wzrokiem Ogarka spo- 
strzegamy 0 kilka kroków wysokiego, chu- 
dego mężczyznę, ubranego nędznie i dziwa- 
cznie. Człowiek ten miał na sobie podarty 
i połatany kubrak bajdacki i baty jałowicze 
w bardzo opłakanym stamie, na głowie zaś 
wypłowiałą furażerkę zieloną. 

Nieznajomy ten włożył obie dlonie w 
kieszenie swego kubraka i patrzył w kłab 
krzyczących handlarzy, to liczących skórki 
zajęcze, to wiążących je w tuziny, to dla 
odmiany bijących się między sobą aż do 
krwi... 

Ogarek kilka chwil przypatrywał się 
tej postaci, aż uagle porzucając Porwisza, 
zbliżył się do niej szybko i uderzył ją silnie 
po ramieniu. Nieznajomy oglądnął się i 
z przestrachem spojrzawszy na gwardyaka, 
zgiął się we dwoje i chciał skoczyć w otchłań 
zajęczej giełdy, gdzicby niczawodnie był 
zniknął, jak w bezdennej jakiej czeluści, 

Ale Ogarek chwycił go silnie za ramię 
i gwaltownie zatrzymał. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sa ke z PA km Mr 


Abanto wzmocnione zostaną trzema nowemi 
batalionami i 4 działami. 

Castrejana i Portugalete przemienione 
będą w niezdobyte twierdze. Jenerał Ga- 
mundi stoi w rezerwie w Bilbao z pięciu 
batalionami aragonijskiemi i jednym biskaj- 
skim. Zasłania ou linię Orduny na naszem 
lewem skrzydle i ma w danej chwili z tej 
strony uderzyć na nieprzyjaciela. 

Rada, który temi dniami wziął sztur- 
mem miasto Tafalla powraca ze swemi trze- 
ma batalionami do Fstelli, gdzie się połączy 
z Vallesem; obadwaj pod dowództwem 
Jenerał - porucznika Martineza będą ztamtąd 
czuwać nad linią Ebru. Ceballos, gubernator 
wojskowy Guipnzcoi strzeże wybrzeży mor- 
skich i przeszkadza lądowaniu transportów 
nieprzyjacielskich. Oto najświeższa ordre de 
bataille. 

. Korpus Ceballosa składa się po wiel- 
kiej części z „liberałów“, którzy z Francyi 
powracają i zasilają nasze szeregi. Droga 
morska stoi nam teraz otworem, i właśnie 
Wczoraj w nocy otrzymaliśmy z Anglii trans- 
port 4000 karabinów, 2 milionów patro- 
nów, 4 dział i 150 koni. 

Nasza artyllerya składa się obecnie 
2 75 armat, kawalerya z 1400 koni, z których 
1200 pod pułkownikiem Perula obozuje w 
Salvatierra, cernując załogę Vitorii. Piechota 
nasza w samych prowincyach północnych 
liczy 50.000 ludzi, oprócz tego operują silne 
oddziały ochotników na tyłach armii Serrana. 
Gwardya królewska, w której reprezentowa- 
ną jest młodzież szlachecka z całej Hiszpa- 
nn, skłąda się z 1600 ludzi. 

Ollo umarł niestety; wyjechał on 28. 
marca po bitwie z Radicą i innymi ofice- 
rami na Gran Montano, aby zwiedzić tame- 
czne fortyfikacye. Ollo rozwinął właśnie mapę 
t pokazywał na niej Radice stanowiska nie- 
Przyjącielskie, gdy granat padł między ofi- 
cerów ij ranił Olla, Radicę i dwóch innych 
oficerów, Złamanym głosem wydał dzielny 
Jenerał ostatnie rozkazy, a w kilka godzin 
pózniej skonał w Desierto w przytomności 
króla, który pospieszył odwiedzić rannego. 
marly był jeszcze w sile wieku, pochodził 
z Nawarry i dłuższy czas przepędził na 
wygnaniu we Francyi. 

W obozie Serrana znajduje się obecnie 
34 pruskich oficerów. 

Komendant Bilbao. pułkownik Castillo, 
wydał 28. marca rozkaz, aby wszystką ży- 
wność pod karą śmierci oddano mu do dy- 
spozycyi. Panuje z tego powodu wzburzenie 
w oblężonem mieście. 

„Kapitan Anrich, były minister mary- 
narki za rządów Pi y Margalla był uprzej- 
mie przyjmowany przez króla i został przy- 
dzielony do obrony Portugalete. 

Baracaldo, Ortuella 1 San Fuente, po- 
Zycye leżące w tyle za Abanto zostały silnie 
ufortyfikowane. 


Szwajenrya. Genewska Patrie otrzy- 
małą z Berna wiadomość, że niedawno pe- 
wien znakomity dyplomata berneński na 
Wyraźne życzenie kard. Antonellego udał 
Ste da Rzymu. aby dać wyjaśnienie stolicy 

postolskiej w sprawie konfliktów kościel- 
nych, jakich od pewnego czasu Szwajcarya 
Jest widownią. Chodziło mianowicie o zaj 
Scia w Jura berneńskiem. Kardynał Anto- 
Nelli miał w rozmowie z owym dyplomatą 
P. Gonzenbach) przyznać rządom berneń. 
Skiemu i genewskiemu prawo karania nie- 
Posłusznych księży; nazwał jednak bezpra- 
Wiem postępowanie berueńskiego rządu, któ- 
ty pozwolił gminom na miejsce usuniętych 
sSięży w Jura, wybrać sobie nowych. Ta- 
że na traktaty z r. 1815 powoływać się 
Miał kardynał, chociaż przyznał, że nie 
ają one dziś już dostatecznego punktu o- 
parcia, Na wniosek komisarza, wysłanego 
do Jura, wydało namiestnictwo berneńskie- 
80 rządu w Porrentruy (Pruntrut) dekret, 
zabraniający wszelkich pielgrzymek i proce- 
Sy) do usuniętych duchownych, którzy va- 
mieszkali w pogranicznych miejscowościach 
wancuzkich. W motywach dekretu tego jest 
Powiedzianem, że pielgrzymki te organizo- 
Wane były przez owych duchownych jedy- 
Me w celu utrzymania nieustannej agitacyi 
W kraju, a nadto dawały powód do częstych 
mepokojów. 


EE KRONIKA 


= Gazeta Narodowa nadinienia dzi 
zsję a kronice, że w miastach galicyjskich zbie 
zh RR żydowską ludnością składki dla 
e p neo żydów, którzy w Palestynie u- 
=. e Aku że „składki te wpływają na 
FK pi -Orschą Kttingera, brata tutejszego ra- 
dna pacos rocznie do 60.000 zlr.“ że je- 
wédlu 16na „dawców nie były dotąd ogłoszone 
sktęj ao rządowych w Gazecie Lwow- 

“o 20, — jak powiada —- rzuca może fał- 
4 światło na p. Ettingera, Pospieszamy na 
ż ME teu Gazety Narodowej z wyjaśnieniem, 
EP, składki vspemnisne nie zbierają się na ucze 
niów talmudu, ale na ubogich izraelitów w Pa- 
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,lestynie, że wpływają one nie na ręce p. Her- 
| scha, ale p. lzaka A. Kttingera, rabina Prze- 


imyskiego, i że streszeżone sprawozdanie z tych 
składek podaliśmy w Gazecie Lwowskiej, w ur. 
65 z dnia 20. marca według szczegółowego ra- 


chunku, który p. Izak A. Ettinger przedłożył 
c, k. Namiestnictwu. Suma składek w r. 1873 
wynosiła 45,428 złr. 11 ct, a z zacytowanego 
powyżej numeru Gazety Lwowskiej można się 
dowiedzieć o najgłówniejszych pozycyach rachua- 
ku i o sposobie, w jaki zebrane pieniądze użyte 
zostały na cel przeznaczony. 

Q) Gmach szpitału powszechnego 
we Lwowie, będzie w ciągu lata r. b. pokryty 
dachem z materjału ogniotrwałego a drugie 
piętro dość znacamie podwyższone. Celem zabez- 
pieczenia tych robót, rozpisał W Wydział kra- 
jowy licytacyę za pomocą ofert i wczoraj od- 
dał to przedsiębiorstwo budowniczemu p. Raw- 
skieinu, który wniosł ofertę najkorzystniejszą. 

Q) W Warnepolu zmarł w tych dniach 
ces. kr. adjunkt przy sądzie obwodowym Mukasz 
Kusznier, 

(%) Roki sądów przysięgłych dla 
spraw kryminalnych, w myśl nowej od 1. stycz- 
nia r. b, obowiązującej procedury karnej, roz 
poczną się we Lwowie, w przyszłym tygodniu, 
Pierwsza rozprawa przed sędziami przysięgłymi 
w c. k. sądzie kryminalnym odbędzie się we 
środę d. łó b. m. pod przewodnictwem c. k. 
radcy dworu i wiceprezydenta sądu krajowego 
p. Hminowicza. Sądzony będzie Samuel Alten- 
berg o zbrodnię kradzieży. Dziwny zbieg oko- 
liczności zrządził, że ten sam Altenberg przed 
20 laty, gdy wchodziła w życie procedura karna 
zaprowadzająca publiczne rozprawy ostateczne, 
pierwszy stanął na sali rozpraw a wysłuchawszy 
ekt oskarżenia — co dla niego, już wówczas 
niejednokrotnie, ale według procedury przed r. 
1853 obowiązującej karanego było nowością — 
objawił komicznie swe zdziwienie. I teraz, oswo- 
jonemu już z procedurą od r. 1853 do roku 
1874 obowiącującą -— gotowo mu nowe postę- 
powanie karne nie przypaść do gustu 

* Przyirzymamie słodzieja. Tej no. 
cy o guda. 8 patrol policyjny przytrzymał na 
ulicy Źródlanej słynnego złodzieja Jakóba Gajdę 
powracającego właśnie z zdobyczą z nocnej wy- 
prawy. Znaleziono przy nim 4 uduszone kury 
i duży drut żelazny, który w chwili avesztowa. 
nia odrzucił od siebie. Pokazało się że Gajda 
właśnie wracał Z domu p. Opuehlaka pod 1. 2. 
przy ulicy inwalidów, gdzie trzy komórki rozbił 
11 kilka sztuk drobiu zabrał z sobą, 

* Biradzież sułśni, Przedwczoraj skra- 
dziono p.p. Al. Szaualowi ilg. Urbanowi urzę 
dnikom przy kolet Karola Ludwika z zamknie- 
tego pomieszkania futro bobrowe brunaitnem su 
knem pokryte w cenio 100 zl., oraz jeden czarny 
i jeden bromzowy surdut w łącznej 
55 zł. 

* Zgubione korale. Agnieszka Felner 
zgubiła wczoraj wieczór na ulicy Ormiańskiej 
pięć sznurków korali wartości 100 złr. 
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iradzież kieszemkowa, Wczoraj 
skradziono w przechudzie przez mlioę Żółkiewską 
pani Henryce G. z kieszeni pulares z 7 złr,, 
chustkę białą 1 trzy łokci białej koronki, 
W godzinę po kradzieży rewizor policyjny p 
Slawiiski wyśledził sprawcę w osobie mlodego 
isrnelity Leiby Szreuzla. Pieniądze znaleziono 
przy nim schowane za podszewką w surducie, 
resztę skradzionych rzeczy 
Szrencel na ulice, 

OQ) Fa Wałach Metmańskich we 
Lwowie, przy wejściu od strony placu Marjac- 
kiego, urządził fotograf p. E. Trzemeski pięk- 
ną wystawę fotografii, Wystawa mieści się w 
dużych, gustownie z drzewa zbudowanych ra- 
mach, ustawionych na drewnianych , w ziemię 
wkopanych słupach, Pomysł wcale nie zły; wy- 
stawa ta urozmaici poniekąd jednostajność pa- 
nującą na naszych bulwarach, 

— Ruskie święta prawdopodobvie będą 
równie piękne, jak były nasze, Od wczoraj tlu- 
my publiczności cisną się do cerkwi tutejszych 
na Beże groby. 

— Moerderczyni pani Bondy w Wie- 
dnin, Jadwiga Russ, o której uwięzieniu do- 
nieśliśmy wczoraj, przyznała się do winy zupeł- 
nie. Jest to 19-letnia dziewczyna, jak powia 
dają dzienniki wiedeńskie bardzo przystojna, 
Wyznała, że w ten sam dzień kiedy przyjętą 
została przez panią Bondy do służby, wieczo- 
rem, korzystając z nieobecności swej pani w po- 
koju, otworzyła komodę i wyjmować z niej za- 
częła bielrznę ; w tej chwili pani Bondy wróciła 
z kuchni i zdziwiona zapytała:. A to co? Za- 
skoczona tym sposobem złodziejka upuściła bie- 
lznę i chciała wybiedz z pokoju, ale pani Bon- 
dy szybko wróciła do kuchni aby wołać o po- 
moc..W kuchni Russ zastąpiła swej pani drzwi 
i siekierą zadała jej cięcie w głowę. Widząc, że 
pani Bondy żyje jeszcze, czterykroć razy u- 
derzyła ją siekierą po głowie. Wtedy ubrała się 
w suknie zamordowanej, zabrała co cenniejsze 
z pokoju przedmioty i wyszła niepostrzeżona z 
z mieszkania, które na klucz zamknęła. 

(X) Trucizna na myszy. Jako prze- 
strogę dla rodziców, którzy niezwykli zachowy- 
wać zbytniej ostrożności w przechowywaniu 
trucizny na myszy, podajemy fakt, który stał 
się nawet przedmiotem dochodzenia sądowego. 
! J. S. obywatel wyznania mojżerz. we Lwowie 
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chcąc pozbyć się z swego pomieszkania tych !wielbianej kobiety zrzuca surdut i przywdziewa 


niemiłych zwierzątek, zakupił zaluconą truciznę 
której główną część składową stanowi arszenik; 
truciznę tę zamięszał ów obywatel z kaszą i 
ustawił takową w misie na noc w pokoju pod 
stołem, Nazajutrz z rana gdy starm całonkowie 
rodziny pana J. S. byli jeszcze w śnie pogrą- 
żeni, obudziły się dwa najmłodsze jego dzie- 
ciaki i wylazłszy z łóżka zabawiały się na po- 
dłodze a ujrzawszy kaszę w misie pod stołem 
zaczęły ją zajadać Nim przebudził się p. $., 
najmłodsze dziecię już nie żyło a starsze dogo- 
rywało; to ostatnie jednak, dzięki szybkiej po- 
mocy lekarskiej, przyprowadzono do życia. Prócz 
boleści z powodu straty dziecięcia, doznał p. 
S. jeszcze innej teprzyjemności. Sąd kryminal- 
ny pociągnął go do odpowiedzialnościza przekro- 
czenie przeciwko bezpieczeństwu życia z $ 355 u- 
staw kern. i skazał go wczoraj po rozprawie prze- 
prowadzonej według procedury karnoj, na T= 
dniowy areszt Rozprawie tej przewodniczył 
c. k. radca p, Füger, oskarzał zastępca © k. 
prokuratora p. Sawozyński a bronił p, S wy 
mownia dr Dzidowski. 

— © przebiegu słabości Kaulba- 
cha donoszą z Monachium pod d, 8, b. m.: 
Już wezorzj wieczorem rozeszła się po mieście 
wiadomość o śmierci Kaulbacha, nikt jednak 
nie dawał jej wiary w pierwszej chwili, W krós- 
ce jednak niestety smutną, tę wiadomość po- 
twierdziły dzienniki, Po 24-godzinnej słabości 
uległ nasz mistrz strasznej epidemii, o której 
sądzono, że już zupełnie wygasła tutaj. Umarł 
Kaulbach d. 7. b. w. o godz. "4 aa 9. wie. 
czorem Rano tegoż dnia czuł się zdrowszym, 
ale około południa siły jego tak nagle ubywać 
zaczęły że lekarze już wtedy stracili wszelką 
nadzieję. Pogrzeb Kanlbacha odbył się wuzorej 
w piątek z wielką uroczystością. Z twarzy i z 
prawej ręki zmarłego zdjęto formę, 

— Sprawca zamachu skrytobój- 
czego na woźnegu Plabta w Wiedniu, Engelbert 
Wallmūler, na drugi dzień po wypadku o któ 
rym donieśliśmy wczoraj, sam się stawił w są 
dzie. Wallwfiler Lezy dopiero lat 23 i odebrał 
troskliwa wychowanie, ale po Śmierci rodziców 
wiódł życie lekkie i zadiużył się licząc na skro- 
moy spadek po rodzicach złóżony aż do jego 
pełnoletności w depozycie, Przed sądem oświad- 
czył mlody zbrodniurz, że chciał pomścić tylko 
na Placie rzekomą krzywdę, jaką tenże wyrzą 
dził wu w sprawie wspomuionego spadku. 

— Ospa zuowa szerzy się w Paryżu 
W ostatnica dniach dotknięty został tą cho- 


|robą ambasador pruski br. Arnim wraz z Żoną 
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córka. 

— Potwornego czynu widownią było 
w nocy z poniedziałku na wtorek miasteczko 
Nowy Peszt, to samo, gdzie przed kilkoma ty 
godniami pospólstwo stoczyło krwawą bójkę z 
pandurawi i spaliło ratusz, Wlaściciel domu i 
mleczarz tamtejszy Józef Merda zamordował 
wspomnianej nocy troje swych dzieci a następ- 
nie podpalił dom i sam ciężko się zranił 
nożem. Zwłoki dwojga dzieci zupełnie zwęglo- 
ne zostały w ogniu, a tylko trzeciego dziecka, 
dziewczynki sześciolcietniej, wydobyto ze zglisz- 
czów przepalone do niepoznania, Potworny oj 
ciec po dokonanym czynie ujęty został, i w sta 
nie który nie pozostawia nadziei utrzymania 
go przy życiu, przeniesiony do szpitalu. Merda 
liczący lut 48, owdowiał byl niedawno po mat- 
ce zamordowanych dzbci i ożenił się powtórnie 
z młodą esobą, którą równie jak pierwszą swą 
żonę nieustannieznieważał Drugiego dnia świąt 
po południa wrócił Jo domu w nietrzeźwym sta- 
nie i wyprawił żonie scenę tak okropną, że 
biedna kobieta musiała uciec z domu i schroni- 
ła sę do mieszkania swego brała. Miała za- 
miar wrócić do domu nocą, kiedy Merda prze 
spi się i wytrzeźwi, Tymczasem potworny ten 
człowiek dokonał potrójnego dzieciobójstwa i 
podpalił dom Na znak pożaru zbiegło się są- 
siedztwo i przybyła straż ogniowa. Morderea po 
mimo że ciężko ranny i oparzony spadają cemi 
z palącej się powały belkami stawił jeszcze za- 
cięty opór. Nim podpalił stajnię wypuścił z niej 
krowy i konie, które tym sposobem ocalały. 
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NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Nietoperz, oto tytuł nowej operetki 
Jana Straussa, wystawionej po raz pierwszy na 
dniu 5 b. m, w Wiedniu, Dzienniki tamtejsze bar- 
dzo pochlebnie wyrażają się o tej nowości, Pod- 
czas gdy w pierwszej swej operetce Indigo po- 
sługiwał się kompozytor niemal wyłącznie melo- 
dyjnemi walcami i polkami, w Karnawale rzym- 
skim sas używał zbyt poważnych srodków wiel- 
kich oper — w Nietoperzu wyrasta muzyka wię- 
cej ze sytuacyi, i bardziej też do warunków sce- 
nicznych zastosowana. Wprawdzie pierwsza połowa 
aktu pierwszego nosi na sobie widoczne ślady 
wpływu Marty Flotowa i mniej jest zajmującą, 
lecz usterki te zacierają się w dałszym ciągu, Mię- 
dzynarodowy balet w akcie drugim, złożony ze 
śpiewanego tańca węgierskiego, jaśniejącego w ca- 
łej pełni zwłaszcza w allegrze, dalej z biszpań- 
skiego i z polki, okazał specyalny talent kompo- 
zytora i huczne mu zjednał oklaski. 
Meilhaca i Halevyego ma być zręcznie ułożonem, 
lubo nie wolne od płaskości — że tylko przyto- 
czymy taki szezegół, iż obey człowiek w obec u- 


—. Libreto. 


szlafrok pana domu, który co dopiero wyszedł,.. 
> Kiejstut i Witełd. Utalentowany 
malarz Wojciech Gerson, wystawił w obywatelskiej 
resursie warszawskiej wspanialy obraz, przedsta- 
wiający dwóch bohaterów litewskich uwięzionych 
(r. 1382) przez Jagiełle, Wypadek objęty w o- 
brazie za który artysta otrzymał na wystawie wie- 
deńskiej medal, tak opisuje Wapowski: „Kiejstut 
praguąc pokoju i woląc bez narażenia się na wąt- 
pliwą walkę rzeczy ułożyć, prócz tego zniewoło- 
ny prośbami Skirgiełły i Witolda, nie domyślając 
się bynajmniej zdrady, przybył razem z Witoldem 
do obozu Jagiełły, lecz skoro przed jego obliczem 


stanął, Jagiełło wyćwiczony w zdradach krzyża- 
ckich, którzy największą część sit jego składali, 


Kiejstata i Witołda wojownikom swoim otoczyć i 
mimo ich wzywania Boga i ludzi na świadectwo 
swojej krzywdy w kajdany okuć kazał, * 

> Fiteraiturau pedagogiczaa osta- 
tniemi czasy hardzo obficie jośli nie pod wzgle- 
dem jakości, to przynajmniej ilości jest reprezen- 
towaną. Prócz prac samodzielnych i kompilowa- 
nych wychodzą liczne przekłady dzieł obcych — 
mających głównie na cula zapoznanie publiczności 
naszej z metodą edukacyi w cudzych krajach. I 
tak p. Stanisław Bełza wybrał kilka uznanej war- 
tości dzieł francuzkich i niemieckich pisarzy, któ- 
re w krótkim przeciągu czasu zamierza wydać w 
polskim przekładzie. Dotad wydał jeden tom a 
mianowicie dzieło p. Hippeau p. t, T/instructiom 
publique auc Mtats Unis. Książka ta mimo pe- 
wnych niedostatków i niedokładności, występuja- 
cych jaskrawo, zwłaszcza w części drugiej, odzna- 
cza się bogactwem szczegółów oraz lekkością for- 
my, właściwą pisarzom francnzkim. Przekład w o- 
góle poprawny i staranny. 

> Teatr. O ile surowo nie oglądając się 
na uboczne względy, oceniliśmy dwa pierwsze wy- 
stępy pana Neville, o tyle nic wahamy się oddać 
mu zasłużonych pochwał za wyborne wywiązanie 
się z roli Bzyloka w: Kupcu weneckim. Niczwy- 
kle powodzeniejakiego w tej sztuce doznal amery- 
kański artysta, potwierdza słuszność zdania nasze- 
go wypowiedzianego poprzednio, że skala jego ta- 
lentn nadaje się przeważnie do ról charakterysty- 
cznych. Właściwe pochwycenie charakteru sfanaty- 
zowanego, sredniowiccznego żyda, zręczne uwyda- 
strony komięznoej, pewna miara i równo- 
waga artystyczna, zachowana od początku do koń- 
ca, wreszcie oszczędzanie potężnego orgami — po- 
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jednały nas z panem N., sprawily, żeśmy ani po- 
znać w nim mogli aktora, który dniem wprzód 
tak niefortunnie grał królewicza duńskiego... Wszy- 
stkio fizyczne nawet warunki artysty, rażące w 
rolach poważnych, tutaj nie psuly wcale wrażenia; 
tnsza i wzrost, ruchy nawot ostre i niczaokraglo- 
ne, wydały się zupełnie 
weneckiego. 
na secnie 


na miejscu u lichwiarza 
P. Noville ma jeszcze raz wystąpić 
naszej i to w języku niemieckim, aby 
być zrozumiaiszym; radzilibyśmy mu szczerze, aby 
na ten ostatni występ wybrał Kupca weneckiego 
zamiast zapowiedzianego Ożella; wypadłoby to na 
lepsze, tak publiczności, jak jemn samemu, jak 
wreszcie kasie teatralnej, która tem więecj powin- 
na się tnliczyć z upodobaniem słuchaczy, że dwa 
ostatnie wicezory (środowy i czwartkowy) z pewno- 
ścią nio pokryły kosztów, -— szanowny gość bo- 
wiem arcy - wysoką cenę postawił za swe wy- 
stępy. 

(6) Prawnik, pismo tygodniowe wycho- 
dzące we Lwowie już od kilku lat podniosło się 
znacznie na wartości nankowej od chwili, gdy w 
skład redakeyi wszedł dr. Ernest Till, W osta- 
tnim kwartale zamieścił Prawnik cał; szereg ar- 
tykułów prawniczych i ekonomicznych napisanych 
przez autorów, którzy na katedrach i w pracach 
naukowych zdobyli już sobie zaszczytne stanowisko 
w tej gałęzi umiejętności. Dział informacyjny 
Prawnika jest obfity i starannie redagowany, bo 
podaje dokładną ewidencyę będących w toku czyn- 
ności ustawodawczych. Życzymy tylko Prawnikowi, 
„ażeby nie pomijat bardzo ważnego a u nas nie- 
„stety weale zaniedbanego działu umiejętności t. j. 
prawa państwowego i prawa międzynarodowego. 
Oba te przedmioty mają w chwili dzisiejszej, obfi- 
tującej w ważne reformy na polu stosunków pań- 
stwowych i międzynarodowych, większe niż dawniej 
znaczenie zwłaszcza dla nas odbywających nowi- 
cjat konstytucyjnego życia. 


DV PERO A ZIE 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Morderstwo). 


(%) Smutny widok przedstawiał się wczo- 
„aj w sali rozpraw ostatecznych lwowskiego są- 
du kryminalnego. Sądzono tam młodego wieśnia- 
ka, Pawła Chrypunia, oskarżonego o zbroduię 


pospolitego morderstwa i o zbrodnię ciężkiego 
skaleczenia ciała, popełnione na swym teściu 
Artymonie Saku; zbrodnie popełnione raczej 


w skutek najzupełniejszego zaniedbania umysło. 
wego a więc w skutek niezwykłej popędliwości, 
i zwierzęcej niemal dzikości, aniżeli z niecnych 
pobudek. Smutaym był teu widok, że obok na- 
pół dzikiego podsądnego ugrupowali się świad- 
kowie, sami włościanie z okolic Spkala, którzy 
niczem nie udowodnili, że żyją w środkowej 
Europie ... 

Paweł Chrypuń, obecnie 26-kilkuletni 
parobczak, o rysach wcale regularnych. łagod- 
nego spojrzenia, ożenił się przed 6 laty z 0- 
nyszką, córką Artymona Saka, gospodarza wę 


wsi Wolswinie (pow. Sokalskin) i otrzymał w 
pasagu połowę gospodarstwa wiejskiego, nie 
mniej też znalazł guścinne przyjęcie w domu 
swego teścia, z tem jednakowoż zastrzeżeniem, 
że będzie szanował rodziców swej żony. Za- 
strzeżenie to nie było zLytecznem, bo oto w 
miodowych miesiącach pobił Chrypuń swego te- 
ścia, w skutek czego ten ostatni uważał umo- 
wę za złamaną i wyrzucił go z wspólnego mie 
szkania Od tej chwili datuje się nienawiść 
pomiędzy Chrypuniem a rodziną Saków. Spo- 
tęgowała ona się jeszcze bardziej, gdy się Chry- 
puń dowiedział, że Artymon Sak wydaje swo- 
ją drugą córkę, Marynę, za Daćka Kolidę iod- 
stępuje mu mieszkanie w swej chacie zajmowa- 
ne poprzednio przez Chrypunia. Swoje veto 
przeciwko temu związkowi małżeńskiemu zało 
żył Ohrypuń w ten sposób, 1ż napadł na dro- 
dze Artymona Saka i pobił go niemiłosiernie 
tak, że musiały wdać się w to sądy i posta- 
wić Chrypuma w stan oskarżenia o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Zanim sądy zdoła- 
ły załatwić te sprawę i odpowiednią karą wię- 
zienia sprowadzić Chrypunia do opamiętania, 
dopuścił on się drugiej, jeszcze  straszniejszej 
zbrodni, która właśnie wczoraj stanowiła główny 
przedmiot rozprawy: 

D. 7. sierpnia 1873 r. zaproszeni przez 
Matwija Rolnyka do żniwa, znajdowali się Ar- 
tymon Sak i żona jego, Maryna, na polu, a 
gdy ich zoczył Paweł Chrypuń, miał się odez- 
wać do Matwija Rolnyka w te słowa „Ide mtj 
teść, oj bude złe!“ Wieczorem, po robocie, za- 
prosił Rolnyk swych żniwiarzy do siebie na 
wieczerzę. Po wieczerzy, na której główną rolę 
-- według zeznań Rolnyka — odgrywały 2 
garnce okowity i 2 garnce tojej biłojej — wy 
szedł z chaty Rolnyka najpierw Artymon 
Sak z swą żoną Maryną, a dopiero po nieja- 
kim czasie Paweł Chrypuń. Sakowie byli już na 
podwórzu swego obejścia, gdy nadszedł Chry- 
poń i przez wrota przypuścił „językowy szturm” 
do całej rodziny Saków. Ta ostatnia odniósł- 
szy szwank na honorze, zamierzała cofnąć się 
w porządku do wnętrza chałupy, ale przebiegły 
strategik Chrypoń, użył fortelu celem zmusze- 
nia nieprzyjaciela do pozostania na placu bo 
ju: oto oświadczył Sakowi, że idzie na jego 
sianożęć zabrać siano! Groźba ta skutkowała, 
bo Sak, zamiast wejść z żoną do chaty wyszedł 
z swym drugim zięciem, Kolidą, za wrota i w 
odległości 100 kroków postępował z wolna za 
oddalającym się Chrypuniem. Ta żółwia goni- 
twa trwała aż do chwili, gdy Paweł Chrypuń 
wszedł na szczyt pagórka koło obejścia Dmy- 
tra Martiuka ; wówczas stanął Sak z Kolidą u 
podnóża tego pagórka, i zdaje się, zamierzał 
powracać do dumu, bo zwrócił się w tę stronę 
lecz właśnie w tej chwili wydobył Chrypuń 
strzelbę z pod siermięgi, zmierzył do Saka, wy- 
palił... i zabił swego teścia, poczem spokojnie 
oddalił się w stronę przeciwną. 

Fakt jasny; przy obdukeyi zwłok Saka 
znaleźli lekarze 23  przedziurawień jelit i 
okrężniny, obfite wystąpienie krwi w jamę brzu- 
szną it d, i orzekli zgodnie z następnem 
orzeczeniem lwowskich lekarzy sądowych dra. 
Molendzińskiego i [angla, że śmierć Saka bez- 
warunkowo nastąpić musiała w skutek tego po- 
strzału, Klasyczny świadek Kolida opowiedział 
tak w śledztwie specyalnem, jakoteż i przy roz- 
prawie ostatecznej fakt nagi, wiernie powyżej 
powtórzony a 9ciu innych świadków, włościan 
z Wolswina uzupełniło swemi zeznaniami do- 
wód winy Chrypunia tak, że jego tłumaczenia 
się jakoby nie chciał zabić Saka, ani go nawet 
zranić, lecz tylko „przestraszyć“ i że strzał 
padł przypadkowo, wbrew jego woli, okazały się 
niezręcznym wybiegiem. 

Przesłuchanie świadków nie wzbudziło naj- 
mniejszego zajęcia, Ażeby jednak usprawiedli 
wić zdanie wypowiedziane na wstępie niniej- 
szego sprawozdania o umysłowym stanie wło- 
ścian Wolswińskich, przytoczymy jeden ustęp 
charukterystyczny z zeznań Kolidy, drugiego 
zięcia Saka a szwagra Chrypuni'. P. przewod- 
niczącewu chodziło o dowiedzenie się, w jaki 
sposób objawiała się nieprzyjaźń pomiędzy ty- 
mi szwagrami, pyta więc Kolidy: „Niebił ciebie 
kiedy Chrypuń ?* 

Kolrda: „Ni, nikoły!* 

Przewodniczy: „Przypomnij no sobie! 
Może cię tam kiedy uderzył ? 

Kolida: „Aha! prawda! Rozhornuwjem 
raz oboń w połe, a win (Chrypuń) zajszou me- 
ne z zadu, taj połomau meni ruki!“ Baga 
tela... 

Po ukończeniu postępowania dowodowego, 
gdy dr. Leżański , zastępca c. k. prokuratora, 
reasumując wymik rozprawy ostatecznej poczy- 
nił ostateczne wnioski tak co do winy Chrypu- 
nia, jakoteż co do kary wymierzyć się mającej, 
i wywód swój zakończył złowregim wnio 
skiem:* „. i skazać go (Chrypunia) na karę 
śmierci przez powieszenie * — Chrypuń wstrząsł 
się cały, jęknął boleśnie, zapłakał rzewnie i padł 
na ziemię, Ocucono go... 

Sąd, rod przewodnictwem radcy sądu kra- 
jowego p. Mogilnickiego w obecności e. k. rad- 
ców sądu kraj. pp. Kolasińskiego, Fiigera, Bua- 


szaka i c. k. adjunkta pana Poźniaka wydał 
wczoraj wieczorem wyrok treści  następu- 
jącej : i 

„Paweł Chrypuń jest winnym zbrodni 


pospolitego mor erstwa w myśl $$. 134 i 135 
l, 4. ust, karn dalej — zbrodni ciężkiego u- 


(Szkodzenia ciała w myśl $ 52 ust. karn, popeł- 


nionych va osobie Artymona Saka, nakoniec 
jest winnym przestępsta z $. 42 ces. rozporzą” 
dzenia z 24, października 1825 r. i ministr. 
rozporządzenia z 1l. kwietnia i 30. listopada 
1854 przez niedozwolone posiadanie i używa: 
nie broni palnej — i skazał go za to na ka- 
rę śmierci przez powieszenie. 

Podsądny wysłuchał wyrok powyższy z u- 
wagą i spokojnie i prosił o łaskę, 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 
Kwartalny przegląd handlowy. 
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Gdy ruch na kolejach austryacko-wę - 
gierskich i po części niemieckich z powodu 
małego dowozu towarów był nieznaczny, 
naszym kolejom nie mogły wystarczyć środ- 
ki przewozowe dla transportów zboża. 
Dowóz zboża z Rossyi wzmógł się od 5 
miesięcy tak dalece, że magazyny urządzo- 
ne na stacyach granicznych w Brodach, Pod- 
wołoczyskąch i Suczawie a obliczone na 
niezwykły dowóz zboża już nie wystarczały. 
Na wymienionych powyżej stacyąch a oraz 
1 w Tarnopolu dokąd dowożono zboże z 
Rossyi na Husiatyn zarządziła dyrekcya bu- 
dowę prowizorycznych magazynów. Ale ta 
pomoc okazała się niewystarczającą. Ażeby 
nie odsyłać uapowrót przywiezionego zboża 
musiała dyrekcya zezwolić by je w otwar- 
tem miejscu składano. W wymienionych 
miejscowościach urządzono formalne giełdy 
zbożowe, przez co Lwów na swem dawnem 
znączeniu w handlu zbożowym znacznie 
ucierpiał. Bardzo utwuduiającą w manipula- 
cyi jest szerokość rosyjskich kolei różniąca 
się od szerokości austryackich węgierskich 
i niemieckich, Wszystkie z Rossyi pochodzące 
transporta zboża musiano na granicy wyła- 
dowywać celem dalszej przesyłki i na nowo 
ładować, co utrudniło manipulącyę i spra- 
wiło zastój w interesach handlowych. Roz- 
miary rossyjskiego i galicyjskiego dowozu 
zboża przewyższyły wszelkie oczekiwania. 
Dowóz do Brodów koleją kijowsko brzeską 
wynosił 1,800.000 cent., do Podwołoczysk 
odeską koleją 1,500.000 cent., do Tarnopola 
1,050,000 centn., do Suczawy 600.000 cent., 
do Czerniowiec 850.000 cent. a do Jaro- 
sławia 270.000 cent. zboża. 4 początkiem 
r. b. dowóz zboża jeszcze znaczniejszy skie- 
rowany był głównie do Bawaryi a ztamtąd 
częściowo do Szwajcaryi, 

„W połowie lutego dowóz zboża do Ba- 
waryl ustał a zwrócił się do Czech, Mora- 
wii, Szląska, Galicyi, Niemiec i do półno- 
cnych Węgier. W ciągu marca dowóz naj- 
większy był do Galicyi i Węgier. Niemcy 
otrzymywały znaczniejsze transporta zboża 
na Warszawę a brak staranności na kolejach 
rosyjskich o odpowiedne magazyny stał się 
przyczyną znacznych szkód. Popyt na ps ze- 
nicę dla galicyjskich i węgierskich młynów 
był ciągły. Największe transporty nadeszły 
do Czerniowiec, Tarnopola i Podwołoczysk. 

Największy dowóz żyta był w Bro- 
dach — mniejszy w Podwołoczyskach. Na 
targu tak w Brodach jak i Podwołoczyskach 
były tak złe gatunki ż;ta, iż różnica w ce- 
nie między najlepszym a najgorszym gatun- 
kiem do 2 złr. wynosiła. Jęczmień chę- 
tnie był kupowany tak przez nasze browary 
Jako też przez zagranicznych kupców. Byłby 
on znalazł daleko większy odbyt, gdyby ga- 
tunek odpowiadał wymaganiom. Owies 
wysyłano do Berlina aod czasu zbioru wy- 
wożono dosyć do Niemiec. Wszystkie sta- 
cye górno-szląskiej kolei od Mysłowic do 
Wrocławia zujęte były znaczym dowozem 
tego artykułu. Znaczniejszą także ilość owsa 
wysłano z granicy rossyjsko-galicyjskiej do 
Bytomia. 

Ceny zboża na początku kwietnia by- 
ły następujące: w Bochni: pszenica 
190 8 14 zł. — ct. do 14 zł. 50 ct., żyto 
1808 9 zł. 75 ct. do 10zł. 25 ct., jęczmień 
158 Æ 8 zł. 50 ct. do 9 zł. — ct., owies 
112 Æ 5 zł. 10 ct. do 5 zł 50 ct. w 
Tarnowie: pszenica 190 Æ 13 zł. 75 ct. 
do 14 zł. 25 ct., żyto 180 8 9 zł 25 
ct. do 9 zł. 75 ct. jęczmień 158 Z 8 zł. 
40 ct. do 8 zł. 75 ct. owies 112 Æ 5zł, 
— ct. do 5 zł. 40 ct. w Dębicy: psze 
nica 190 Æ 13 zł. 50 ct. do 14 zł. 25 ct. 
żyto 1802 9 zł. 50 et. do 10 zł, — 
ct., jęczmień 158 Æ 8 zł 25 ct. do 8 zł. 
50 ct. owies 112 Ø 5 zł. — ct. do 5 zł. 
25 ct. w Rzeszowie: pszenica 190 Ø 13 
zł 50 et. do 14 zł. — ct. żyto 180 8 
9 zł 25 ct. do 9 zł. 50 ct. jęczmień 
155 Z OWEZINE ot do 83zł "925 ct, 
owies 112 4 zł. 25 ct. do 4 zł. 70 ct., 
w Jarosławiu: pszenica 190 Æ 13 zł. 
50 ct. do 13 zł. 75 ct.żyto 180 8 9 zł. 25 
ct. do 9 zł. 50 ct. jęczmień 1582 7 zł 
25 ct. do 8 zł. — ct, owies 112 84 
zł. 25 et. do 4 zł 50 ct. w Przemyślu: 


pszenica 190 Æ 13 zł. 50 ct. dol4 zł. — 


ct, żyto 180 Æ 8 zł. To ct do 9 zł. 50 
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i ct., jęczmień 158 8 7 zł 25 ct. do 8 zł. 


— ct., owies 112 8 4 zł 25 ct. do 4 zł. 
50 ct. we Lwowie: pszenica 192 Ø 13 zł. 
25 ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 8 8 zł. 25 
ct. do 9 zł. — ct, jęczmień 159 £ 7 zł. 
— ct. do 7 zł. 50 ct, owies 1128 4 zł 75 


ct. do 5 zł. — et. w Tarnopolu: psze- ' 
13 zł. 50) 


nica 190 Æ 12 zł. 75 ct. do 
ct, żyto 180 8 8 zł — et. do Szł. 50 ct. 
jęczmień 158 8 6 zł. 75 ct. do 7 zł. 25 
ct, owies 112 Æ 4 zł. 20 ct. do 4 zł. 40 
ct. w Podwołoczyskach: pszenica Ł90 
£ 12 zł. 50 ct. do IB'zł. 25 cte żyto 180 
Z 8 zł — ct. do 8 zł, 25 ct., jęczmień 


158 8 6 zł. 50 ct. do 7 zł 25 ct., owies | 


LONZSA ZŁO? ct G a 21 4080 w 
Brodach pszenica 190 © 12 zl. 50 ct. 
do 13 zł — et. żyto 180 g 8 zł. — ct. 
do § zł. 25 ct. jęczmień 158 Ø 6 zł. 50 ct. 
do 7 zł. 50 ct., owies 110 Æ 4 zł 10 ct. 
do 4 zł. 30 ct. 


— Kolej żelazna Albrechta, 
Rząd nie zgodził się jak donosi N. f. Press 
na plan, według którego kolej Albrechta 
miała zlać się z koleją Dniestrzańską a po 
trzebna ua ten cel corocznie kwota 600.000 
zł. miała być uzyskaną po części oszczęd- 
nością w kosztach ruchu. Jeżeli koleji Al 
brechta ma być pomoc udzieloną, to na 
pierwszeństwo zasługuje plan bezawłocznego 
rozpoczęcia budowy linii Stryj-Beskid aż do 
węgierskiego miasta Munkacz gdzie nastą- 
piłoby połączenie z linią węgierskiej kolej 
północno zachodiniej, Chociaż bowiem prze- 
strzeń ta jest koncesonowaną budowa jej 
popadła w stagnacyę. Przez wybudowanie 
tej przestrzeni kolej Albrechta połączona z 
linią Lwów-Tomaszów (Warszawa-Gdańsk) 
mogłaby uzyskać ważne znaczenie handlowo 
polityczne. Dotąd kolej Albrechta i kolej 
Dniestrzańska są tylko kolejami równoleg- 
łemi z linią Karola Ludwika i niemogą do- 
trzymać skutecznie konkurencyi, Dochody 
ruchu wynosiły na przestrzeniach Lwów- 
Stryj i Stryj-Chyrów w listopadzie 15.651 
zł. względnie 26.150 żł. w styczniu 12.778 
zł. wzgłędnie 25046 zł. co nie wystarcza 
na pokrycie kosztów ruchn. 


* W sprawie chowu koni. Wysokie 
Ministeryum rolnictwa zawiadamia reskryptem z 
25. marca 1874 1.3742, że jego dążeniem jest 
zakupywać ogiery celem uzupełnienia wybrako 


wać się mających rządowych stadników po ukoń 


czonym peryodzie stanowienia, o ile możności 4 
chowu krajowego. Wykcnywanie tego nie było 
dotąd w ogólności możliwem, ponieważ z wy- 
jątkiem angielskich ogierów pełnej krwi i rasy 
noryjskiej dotychczas nie było dostatecznie wia- 
domem czy, gdzie i w jakiej ilości istniejące 
w kraju ogiery innej rasy zdatne są do za- 
kupna. 

Zukupno ogierów ras, noryjskiej i angiel- 
skiej odbywać się będzie na przyszłość w ten 
sam sposób jak dawniej. Aby zaś umożebnić take 
że właścicielom ogierów i innych ras zgłoszenie 
się z tymi ogierami do zakupienia tychże dla 
rządowych zakładów ogierów, postanawia się co 
następuje : 

Przymioty których się wymaga od zgło 
szonych do sprzedaży ogierów są następujące : 

Pochodzenie od ogierów rządowych albo 
licencyonowanych musi być udowodnione kartą 
stanowienia, przy innych zaś wiarygodnem pi- 
semnem świadectwem. U ogierów których już 
do stanowienia używano musi nadto ich pło- 
dność wiarygodnie być udowodnioną 

Wiek: nie niżej jak 319 lat a nie nad 
7 lat. — 

Budowa: silny rozwój i zdrowy stan wszy- 
stkich części; odpowiednia harmonia po,edyń- 
czych części do całości; silny i regularny fun 
dament, wolny i dobry chód, 

Temperament, niezłośliwy przy silnym po 
pędzie płciowym 

Wzrost koni należących do silnie zbudo- 
wanych średniej miary, to jest od 15 — 16. 
U wyborowych ogierów należących do rasy kra- 
jowej galicyjskiej, wystarcza miara 14, 3 do 15 
nie ma potrzeby jednak trzymać się literalnie 
wypowiedzianych miar. 

Co do ogierów huculskiej rasy miary się 
nie ustanawia. 

Maść: Przy innych zaletach konie każdej 
maści mogą być kupowane. 

Cena odpowiednio do dobroci ogiera ma 
być z właścicielem tegoż ułożoną 

Chodowcy koni którzy ogiery takie posia- 
dają i takowe chcą sprzedać dlu rządowych za- 
kladów, mają najpóźniej do końca maja wnieść 
do krajowej komissyi chowu koni przy ces kr. 
Namiestnictwie we Lwowie zgłoszenia i dołączyć 
do zgłoszenia opisanie właściwości zgłoszonych 
ogierów. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów 
sala była napełniona. Wszyscy książęta ko- 


s 


zewnętrznych stosunków prawnych kościoła 
katolickiego. Hr. Falkenhayn uzasadnia wo- 
tum mniejszości i wnosi przejście do po- 
rządku dzieunego. Jako mowcy zapisali się 
przeciw projektowi ustawy: kardynałowie 
Rauscher, Tarnoczy i Schwarzenberg, ksią- 
żęta biskupi Gasser i Wiery, biskup Ste- 
(pisznek, książęta Konstanty Czartoryski, 
| Wiudischgraetz, hr. Alfred Potocki i br. 
, Leon Thun; za projektem Tschabuschnigg, 
Arneth, Neumann. Pierwszy mowea Rau- 
| scher wskazuje na prześladowanie kościoła 
(w Prusach, gdzie umiejętność niemiecką 
chcą uczynić współwinną tej zbłąkanej po- 
lityki; w Austryi jednak wyparcie się Bo- 
ga nie może pozyskać mocy prawa. Izba 
wyższa odrzucając projekt ustawy dokona 
znakomitego czynu politycznego 1 zmniej- 
szy liczbę tych, którzy domagają się znie- 
sienia Rady państwa. 

Tschaubuschnigg udowadnia, że żaden 
puukt projektu ustawy nie uwłacza prawom 
kościoła. Kardynał Tarnoczy przeciwnie 
znajduje projekt ustawy ducha niekatoli- 
ckiego, w skutek czego zrzekałaby się Au- 
strya swej dawnej sławy, iż jest niewzru- 
szonym węgłem sprawiedliwości w europej . 
skim areopagu narodów. 

Arneth sprzeciwia się wywodom kar- 
dynała Rauschera i jako katolik stanowczo 
protestuje przeciw wykrzywieniu prawdzi- 
wego stanu rzeczy, W ustawie, mającej za 
zudanie nadużycia reprezentantów hierar- 
chii usunąć i właściwe im zakreślić szran 
ki, nie można upatrywać napaści na kościół 
katolicki. Strounicy hierarchii nie mogi 
twierdzić iż jej orzeczenia w politycznych i 
socyalnych kwestyach uważać trzeba Za o- 
rzeczenią boskie. Nawet biskup Dupanuloup 
jest w tym względzie jednego zdania z li- 
beralną partyą. Właśnie reprezentanci wła- 
dzy kościelnej powinni państwo od wstrzą- 
śnień zachować, propagując pokój a nie 
wojnę. Mowca zbija zarzut, że nie tylka 
ołtarze ale i trony walić chcą; wskazuje 
na cesarza Józefa, cesarzową Marję Teresę, 
jak i ich przodków i potomków. 

Fmp. baron Mondl i generał Beck 
mianowani zostali generalnymi adjutantami 
Najjaśniejszego Pana. 

N. f. Presse donosi: Powtórzyliśmy wia- 
domość z N. W. Tagblatu, że komisya budże- 
towa Izby panów wykreśliła zupełuie kwotę 
przeznaczoną na budowę techniki lwow. 
skiej. Wiadomość ta jest nieprawdziwa 
Komisya budżetowa z powodu feryi świą- 
tecznych nie odbyła jeszcze żadnego posie- 
dzenia, nie mogła zatem obradować nad tą 
pozycyą budżetu. A 

Journal officiel z 9. kwietnia potwier- 
dza wiadomość o ucieczce Rochefor- 
ta, pisze bowiem: Gubernator Nowej Ka- 
ledonii zajęty był objazdem podezas ucieczki 
Rocheforta. Surowe śledztwo zostało zarzą- 
dzone. 

W komisyi konstytucyjnej 0- 
świadczył 9. b. m. ks. Broglie na interpe- 
lacyą w sprawie stanu oblężenia w 
Algieryi, że jea. Chanzy doradzał użycie 
tego środka z powodu nadużyć prasy algier. 
skiej, i że znakomitsi obywatele Algieru 
pochwalili ten krok rządu. 

Co do rozwiąząuia rady muni- 
cypałnej w Marsylii, oświadczył Buffet, 
że sprawa ta nie należy do zakresu działa. 
uia komisyi. 

Ks. Broglie, jak doniósł nam 
wczoraj telegram potwierdził wiądomość o 
ucieczce Rocheforta. 

Następnie odroczyła się komissyą do 
28. kwietnia. 

Leon Vingtaln, członek komissvi 
konstytucyjnej złożył du izby wniosek, aby 
teraźniejsze zgromadzenie narodowe prze- 
stoczyć w izbę wyższą. 

Z Hiszpanii nadeszła wczoraj ważna 
depeszu telegraficzną z San Jean de Luz 
z 9 kwietnia. Oto marszałek Serra- 
no wrócił Już do Madrytu. Wiadomo, 
że jak, Duirot miał tam wrócić zwycięzcą, 
albo trupem. Wrócił jednak żywy — a o 
zwycięstwieynic nje donosi telegram. Jene- 
łał republikański. Couchi przybył +do San- 
tanderu z posiłkami i objął naczelne do- 
wództwo Zawarcie konwencji jest bliskie, 
dodaje telegram, lecz na jakiej podstawie, 
trudno się domyśleć. Niepodobna bowiem 
przypuścić, by Karliści, odparlszy szczęśliwie 
wszystkie ataki wojsk republikańskich, zrze- 
kać się mieli odniesionych dotąd korzyści, 
dla pięknych oczu Serrana, z drugiej zaś 
strony również nieprawdopodobuem byłoby 
przypuszczenie, by Serrano chciał uznać 
Karlosa VII. prawowitym monarchą Hiszpa - 
nii. Może telegram rozwiąże zagadkę. 


AŻ do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów. 


ścioła, hr. L. Thun, hr, Bougoi, obec ni. Hasner | 
zdaje sprawę o projekcie ustawy ty zącej się ' 
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Przyjechali do Lwowa 
Dms 10. Kwietnia. 


Hotel Zorza: 


. Pp. Garapich Stanisław, z Olejowa. — Kę- 
plicz Sydoń Dunin, z Stanisławowa. 


Hotel Warszawski: 
Pp. Łoś Karol hr., z Kolmatycz. 


— 


0 


Jan, bhr, do Kudryńca. — Zączyński Kazimierz, ! 
hr., do Kutkorza. — Miączyński Władysław, br., do 
Wołynia. — Marasse Mieczysław, dv Podhajec. — 
Darbez Juljusz, do Krakowa. Millo Eugcu, dv 
Krakowa. — Zaklika Zdzisław, do Łopuszki. 


mere 


Ceny targowe z miesiąca marca 1874, 


Spostrzeżenia moteorologlozne. 
z dnią 10. Kwietnia 1874. 
barometr 726:47mm. Psychometr suchy 670u. 
Peychometr wilgotny 6:3 ©. Prężność pary 686 
mm. Wilgoć 94. Zachmurzenie 6. Wiatr 502, 
Ozona 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 3:2 
mm. Uwaga. 


| łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze Stryj a codziennie 


o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
Ddchodzą: do Krakowa 5 g. 5 m, rano. 
5. g. 5. m. wieczór 1 11. g. 28. m, w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 m 
w południe i il. g. 48m w nocy; — do Podwoło- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 


[=) P i , : O 
Hotel Europejski. 3 Ę Ë aia Pociągi kolejowe: Pra schodzą ua głów- |i 6.g.7.m.ranv, do Stryja ama 6 BĘ 
i ij -. - y | s 5 e z A e : rócz tego we Wtore zwartek i 
Pp. Korf br. c.r. rotm. z Kijowa Dwo Następujących vejl b | S| 5 |SĘ |ay dworzec: z Krakowa ob -. 57. m. rano, So mh E P 5 Ei 
tzak Jan, z Świrża. — Woliński Władysław, z Kra- ma| 5 Š Sas l i h o Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 
gwa artykulów : -E-E 5 9. g. 45, m, w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
ę i i i iec: 8. g. 58. m, rano, 8. g. 45. - á u odchodzą do Pod wolo- 
Hotel Krakowski: zł. |e. Jet. |e. Jet. e. Jet. (Z |zł.le. a y roS D Ea t ; ge *=be'mejpo.po = Podzamcz j 3 A 
P. Walski Leon. z Krakowa. TAMTA łuduiu i 11. g.8. m. w nocy,— 4 Podwołoczysk|nzyak i do Brodów: g. 11. 82. m. w nocy i 12. 
i 1 Ów: „18, m. rano, 4. g., $ „s. 2 e 
Hotel Angielski: Mec pszenicy . zla 7| |7 | 7/8; 68111 Brodów: 4. g. 18, m z 4.8. 8. m. po po- | g. so, m. w południe 
Pp. Barzykowski Michał, z Laszek. — Du-| » żyta. a a A een o Ro Z NA 
n p azkon: Š icha Tea a » jęczmienia . . | 465] 3j70| 5—| 431] 2/45 R ue h dyliżansów pocztowych. | 
B a: ; E Mieczysław zSta: | » owsa . . . . |8| 225/280; 247| 184] Qdchodzi do Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. l po południu 
i AK ,. —|—| = |—— |=] — fm | = — Ą M: l 
sina. — Obertyński Zdzisław, z Cieląża. ~ Papara| » EO pk GOE |26 Lwowa , Brzeżan j (Mallep.) z š T aw Oon 
Bolesław, z Batiatycz. * BE aa i iy s TEA a „ Sokala (pakunkowa) 5 o il „ 30 w nocy. 
Hotel Kuhna: „ ziemiaków —| | 2/—| 150|-|-| 1,55 | Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud, 
P. Biłgorajski Włodzimirz, z Ohładowa. Cetnar siana. . . . | 1.20j——|—|--|-|—-|-|— | do Lwowa „ Brzeżan j 5 - 5  „ 15 z rana 
Sąg drzewa twardego | 9/50 A Ja —|— ; 50 „ Sambora | (Mallep.) Ą 4 6, o 
; miękkiego | 6/50] 6,50| 4,—|—|—| 6 — PE „4 9 R 
Odjechali ze Lwowa. Funt miesa wao ie eee eE R Stanisławowa na Stryj | A = 2 . 10 po po 
dnia 10. Kwietnia. Robotnik bez wiktu . |--—-|--|--|---|---|--— „ Stryja \ z à S 2 „ — po połud. 
tai B - (osobowa | 20 
j „ Jarosławia na Belzec s 2 U eg . 
, Pp. Borkowski Stanisław hr., do Uhrynowa — U : Poczta pasażerska (Mall jmuje 3 osob kunk tylko jedną osob 
Karnicki Teodor, hr.. do Wołczuch — Koziebrodzki | —— waga: Foczta p (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną ę. 
i af jaca żąduj ' zast. losowane, 100 zł.) | Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. +. 16.50 17.50 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. : W a k 5 ad z” Poż, 'Tryest. pa 100 zł. m. "NE: PRACE = 
Lwów, dnia 10. Kwietnia 1674, Losy z r. 1839 cała 6 : R wa Powsz. austr. zakł. krod. ziem. 5-pre. w srbr.. 9450 94.75] p è TEOR a A wg aA 2 
A z” płacą | żądają n n P POS ESTE g9.05 98.75 | GA. zaki. kr. ziem. w Krak, los. w 18 lat. -pre  91,— 91.50 Walästetna po pen a e: A 2 2a. 
l titek AIZ) n 18 "4-pre. « o» VAE guk: 5 -pre. R zez indischyrAtza „m. k. . . = = 
: 1. Akcyo za sztukę. ał. |ct.] zł. jet. h n p po 500 zi pre o AA KE dać I s REECE stpół 95:50 96.— | Losy miasta Krakowa „  « « a a == m 
i p W ETES zz 860 pa zł. B-pre. . . , ` . Gal. ' ; z a k y f E pa 
Kolei BE D po 200 SE w. 5 HE 5 = 153 50 Pożyczka z r. 1564 (z promiąj po 100 zł. . ge nis ga PE rog każ bs ; boo m : da AE Weksle. (Ns R miesiąca.) 
0 e aa alan RACE EO WaS O e e a aa S a 
eL zast, za zł. . zakł. A , pu . . + 95— > GE ; R i F A 5 i 
Taw. kred. gal. Eroni WA. e n a . 82,75 | 83/50 2. Obligacye Indemn. 50/, za 100 zł. Bank. narod. po 6 pre. . 5 . 3 . 90.— 9015 EA a ad . w p z r A i d a WEŃ 
aow. bredyi, gal. 6-pre. w. A. DaS ta 1 5 BR: low. Jia. [poli top ang „ox ko EBU | fran MŁ pe a 0 GE . 94,65 94.75 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. s | 83|—]| 88|7 wać EE s AE i" "an „ (rente) po 6 pro saw = == Hamburę zaj100/M.B. 006 0 55.80 55,40 
nar u hipotoczn. gal. -= < = [E] 8720] 88 Ga E «0 3 77.75 28.25 zę kat 100 zj; | Londyn va 10 ft. szt. ARE DET „i 112,60 112.50 
. zakładu kred. włościańsktoga iS 50) 95|— SEKE Deane ; GR 9S 5. Oblig. z prawem pierws stwa. (za zł. Pary za 100 śr. k j ; x A A | 44.50 44,50 
i 2. Oblig! za 160 zł. * | 27.90 Sladmiogrodu . 73.— 78.50 | Kol. Albrechta A 300 zł. 5-pra. W. A.. + REŻ WON = R A 
posPnieacyjna zl. . a 86 ii 78 no Węgier Ę a 74,— 74.50 | Bol. nądniestrzańska a 300 zł. 5-piG. W. 9. 39.75 40.25 uru zdala. 
oŻyczki krajowej z r. 1878 po 6 pr. wa. 5 5J 87/25 Taw. koi. żel. Prossów-Tarnów weg. część) Dukat tes. men., s o eo a E REN 
4. Losy ps à 300 zł. 5-pre. w aXbr. + . e 70% U- eł wagi é r , . . . 
lusta Krakowa z E A = ia T 2. Akcye. Kol. póła. po 100 A ię [6 o WO 92.25 93, — Kotna mes zo Ad o go 6 R GE 
Stani a í p= ozr E || ue „a. 44 8750 md] ñ 5 „ME a row 4 — 
n EB ao =P" Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłaia KO pre. 129.25 129.75 | rol. gal. Ri Padać o 300 zł. 6 pro. . AŻ — AR eryał . o ` ` G g m- |= 
Dukat holenderski REŻ : 5|16 5/25 (ła SWE WE hann poi 06 nA i o ASO a e 5 n h. emisył . 103.— —,—| Talar związkowy + «a o 1 a a o‘ == —— 
M . ` . Niżaso-auatr. tow. eskompt. po zł. 855,— 860.,— A i . 1035 ZZ i R Š i M z „ 105.85 106.— 
Napoleonas ` 4 2 A GB 55 | gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 40 pre. |. —— —— |gój, lwow. czeri.-jax. IV. emisył A 300 sł. HK 
M mporygi rossyjski ta DE S 3 I Abn Gal. banku hir Bo Da ARR 50 BRA -) mera Żg0 = 5-pre. w grbr. »  »  «  . . =p dz 
b E . . ` . m s 1. banku handl. | przem. 00 zł, wpł. 40 pro. —— —— z ? wł. 5-pro. i i 
ubel rossyfąk, r WENONONONE aea] 1/76 aea EN |. a S cj ae EE n D e a w arbr. 13.80 74,20 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Tala a, PRZ „MAY WOP R Banku narodowego 5 ć 961.— 963,— Dnia 10. Kwietnia, 1, WEG 
askin Baja Bony a BTY =i} —l— | Kol. naddniest. A 200 zł, w srebr. . . A = 6. Lasy. A 3s 
Kiańco „ADRESOWE > ji 2 15 0 m Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k. 525,— 527, — Inst, kred. gie Pei Do 100 zł. w. a. 164.50 165,50 | Jednolity dług państwa w ple Ua OE s ke 
» ab mA ir E = | Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. . s h 184,50 193,— arogo po 40 zd. m. k. č . s 23.— 30.— n W areorz ei yj `s E | 
: Kol. Preszów-J'arn. (węg. część) A 300uł.w sreb. 112.— 114.— | Tow. żag!. par. na Dunaju po 100 sł. m. k. === Losy z 1860 roku e i k 3 i E 103 | 50 
Kura giełdy wiedeńskiej. Pół. kolej po 1000 zł. w. a.. a.oa a 2050.— 2055,— | Kegleviena po 10 zł. m.k. .  „,  . . | 15.—  16.— | Aktya banku wiedeńskiego . « > s à a | = 
Dnia 8. Kwietni Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m, k. . +  . 251.50 252, — | Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w, a. 24.25 24.75 a „, kredytowego . «a s s a noe: 
„ Kwietnia 1874. (Za 100 zł) Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w arebr. . 150.50 154.50 | Pałiiego po 40 zł. m. k. NE ; a 23.75 24.25 | Londyn 10 funtów sztarhngów . . . . - a 
1. Pług Eanuiw m, płaca żadaja | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. „ 313.50 814, — | Fuadatya szpit. Areykasiącia Rudolf" 12.50 13.— | Śrebro . | « SKN «0 oraw 105 
Jednolity dług państwa w srebrze ; 74.25 74.35 | Połud. kol. państw. DO 2900 «X, w. Re . 143,50 144, — | Salma po 40 zł. u. k. „  , . o 32.25 32.75 | Napoleondar |. s 1 «4 4 a 4 a a | 97 
n n w banka . . . . - 69.25 69.40 | Kol. węg. gai. J. à 200 zł. w arekr. . .  —— — —| St Gonois po 40 zł. m.k. . 6 23.50 24,50 | Dukat » , . e A WAŻ o . . == e 
» AK fi RE W M MEK U ME Z 1 To Y 
Ab H W I l są VES EB 3 R » 


(1071 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 1736. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
Żankowicach podaje do publicznej wiadomo - 
5%, Że w sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu 
średytowego włościańskiego przeciw Jędrze- 
Jowi Mularz o zapłacenie 200 zł. względnie 
196 zł. w. a. z pn odbędzie się publiczna 
Sprzedaż gospodarstwa wł.ściańskiego, dłu 
mika pod l. k. 26/41 w Drozdowicach poło- 
žonego, ciała tabularnego nie mającego w 3 
srminąch 27, Maja, 24. Czerwca i 12. Sier 
sA 1874 o godzinie 10. z rana w tutejszym 
dą lzie, z tem unadmienieniem, że to gospo- 
sarstwo na trzecim terminie także i niżej 
Sny wywołania sprzedane zostanie. 

n Cena wywołania będzie kwota 500 zł. 
"A. Zakład wynosi 10 09 sumy wywołania. 
Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
R ceny kupna wliczając w nią zakład 
"ychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
Omissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
Prawomocności aktu licytacyjnego. 
toké Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
p ół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
a przeglądnąć w t. s. registraturze. 
Z c k. Sądu powiatowego 
iżankowice 12. Mara 1874. 


towe 


(i072 2—3) Obwieszczenie. 
„| U 7788. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 


gap oWicach podaje do publicznej wiadomo- 
ŻE że w sprawie egzekucyjnej ©. k. uprz 
de adu kredytowego włościańskiego prze- 
nie | m i Ilawryle 5zkwarkom o zapłace- 
odb sę zł. względnie 281 zł 27 kr. a. w. z pn. 
Kos zie się publiczna sprzedaż gospodar- 
29/93 włościańskiego dłużników pod 1. k. 
Nr w Kupiatyczach położonego, ciała tabu 
3 „50 uie mającego, w trzech terminach: 
ąZ8UWca, 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o 


ao ta z > y 
3 Ki 10. z rana w tutejszym Sądzie 
me: hę nadmienieniem, że to gospodarstwo 


< 'rzecim terminie także i niżej ceny wy- 
Wolanią sprzedane zostan e. Eo 
Cena wywołania będzie kwota — zł. 
' Zakład wynosi 100% sumy wywołania. 
łowę oabywea obowiązany będzie złożyć po- 
natychmie kupna wliczając. w nią zakład 
comia po ukończonej licytacyi do rąk 
Draw aan icytacyjuej, drugą zaś połowę po 
.ou0ŚCI aktu licytacyjnego 
tokół a Warunki licytacyi tudzież pro- 
M E nego opisania 1 oọszą owania 
ZLAĆ y t. s. registraturze. 
na n K Sądu powiatowego, 
(102g z pzowice dnia 12. Ne 1874. 
"R. 8056 JEdy k t. 
orze po E C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
2 z niniejszem do powszechnej wia- 
przeciw” Piot małoletni Zdzisław Krynicki 
6 TAN Krynickiemu z miejsca po 
Pod dni “yaa niewiadomym spadkobiercom, 
! iem l4, Lutego 1874 1. 3086 pozew 


& w 


siejszego do ustnej rozprawy termin na 1. 
Maja 1874 o godz. 10. przed południem wy- 
znaczonym został, 

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego, 
a w razie jego Śmierci dla jego z imienia, 
nazwissa, miejsca pobytu i życia niewiado- 
mych spadkobierców kuratorem p. adw. Dr. 
Kohna, a zastępcą p. adw. Dr. Witza. 

W.ywa się przeto pozwanego, aby u- 
stanowionemu zastępcy potrzebne do obrony 
środki wcześnie dostarczył, lub innego za- 
stępcę sobie wybrał, i sądowi zawczasu oznaj- 
mił, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisże. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Sambor dnia 24. Lutego 1674. 


(1073 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7739. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej c.k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
ciw Onufremu Staniszowskiemu o zapłacenie 
250 zł. względnie 239 z}, 80ct.a w.z pn. od- 
będzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego dłużnika pod l k. 657 
w Cykowie położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach: 3. Czerw- 
ca, 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o 
godzinie 10%. z rana w tutejszym Sądzie 
z tem nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołauia sprzedane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 600 zł. 
a. w. Zakład wynosi 100 sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licyta yi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliż:ze warunki licytacyi tudzież pro- 
tokóż zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1074 2 -3) Obwieszczenie. N 

L. 7141. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańssiego przeciw 
Stefanowi I Maryi Stechów o zapłacenie 200 zł. 
względuie 191 zł 84 ct. a. w. z pn odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań- 
skiego dłużnika pod 1. k. 26 w stroniowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
w trzech terminach: 3. Czeiwca, 7. Lipca 
i 19. Sierpnia 1874 o godzinie 10. z runa 
w tutejszym Sądzie z tem nadmienieniem, 


że to gospodarstwo na trzecim terminie 
także i niż j ceny wywołania sprzedaue 
zostanie. 


=" « 


żna przeglądnąć w t. s. registraturze. 
4 c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice dnia 12. Marca 1874. 
(1075 2—3) ©Obwicszczenie. 

Nr 7742, C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egze ucyjnej c. k, uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Hrynkowi i Magdzie Stysłom o z:płacenie 
300 zł. względnie — zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś 
ciańskiego dłużnika pod l. k. 48/52 w Cyko- 
wie położonego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego, w trzech terminach: 3. Czerwca, 
15. Lipca i 26. Sierpnia 1374 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie tąkże i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 600 złr. 
w. a. Zakład wynosi 10 09 sumy v. ywołania 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, dragą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t. s. registraturze. 

Z c k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1076 2—3) Obwieszczenie. 

Nr 7748. C. k. Sąd powiatowy w Ni 
żaukowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjuej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jackowi Zabrowarnemu o zapłacenie 200 zł. 
względnie 91 zł. 4 kr. w. a. z prz. odb; 
dzie się publiczna sprzedaż gospodarst«a 
włościańskiego dłużników pod l. k. 5t w Sta- 
nisławczyku położonego, ciała tabularuego 
nie mającego w trzech terminach 3. Czerw- 
ca, 15. Lipca i ż6. Sierpnia 1874 o godz. 10. 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie- 
niem, że tv gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. l 

Cena wywołania będzie kwota 200 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10 0% sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po: 
łowę ceny kapna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej lieytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 


| 
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tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1077 2-3) Obwieszczenie. ; 

Nr. 7744. C. k. Sąd powiatowy w Ñi- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Dmytrowi Zełebec o zapłacenie 100 zł. 
względnie 96 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- 
ściańskiego dłużnika pod l k. 37 w Sta- 
nisłąwczyku położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 10. Czerwca, 
15. Lipca i 2. Września 1374 o godz. 10. 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie- 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 200 zł. 
w a. Zakład wynosi 10 09 sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1015 2—3) Edykt. 

L. 10151. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagu- 
bionego kwitu zastawniczego c k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego pod datą Lwów 
7. Kwietnia 1878 wystawionego Nr. 11378 
na otrzymany w zastaw jeden 500 los po- 
życzki loteryjnej z roku 1860 w oznaczony 
Ser. 4276 Nr. 41V z kuponami od dnia 1. 
Listopada 1873, ażeby wymieniony kwit za- 
stawniczy w przeciągu j duego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej, licząc, ©, k. Sądowi krajo- 
wemu tem pewniej przedłożyli, ile że po 
bezskutecznym upływie wyż wzmiankowa- 
nego terminu poszczególniony kwit zastawni- 
czy za amortyzowany uznany zostanie. 

Lwów dnia 28. Lutego 1874, 
(1086 3—3)  Edykt. 

L. 1778. Sobko Zariczny, gospodarz 
z Chorostkowa, został na mocy uchwały c. k. 
Sądu obwodowego Tarnopolskiego z dnia 16. 
Marca 1874 za mirnotrawcę uznany, i te- 
muż kurator w osobie Tymka Zaricznego 
nadany. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce dnia 28. Marca 1874. 

57 


(1051 3 3) Obwieszczenie. 

L. 25921. Na mocy rozporządz uia 
wysokiego c. k. ministerstwa bandlu z dnia 
14. Listopada 1878 1l. 81825 zaprowadza 
się dzienna służba listonosza wiejskiego przy 
urzędzie pocztowym w Bochni od 1. Kwie- 
tnia b. r. 

Chody rzeczonego listonosza wiejskiego 
odbywać się bkędą w następującym porządku: 
Z Bochni o VII g. — m. rano. 


z Krzecowa o VIRF M P 

z Rzezawy o VIII „ 50 , k 

z Jodłówki o 1X „80 „ przed poł. 
z Łan OW AO 5 

zZ Brzeźnicy o XI, o0, P 

z Gorzkowa o XI „20 „ w południe 
w Krzecowie o VIII „- „ rano 

w Rzezawie o VIII „ 40 , A 

w Jodłówce o IX „ 20 „ przed poł. 
w Łazach OŚ z 80 , s 

w Brzeźnicy o Xi 20, % 

w Gorzkowie o XII „ 10 „ w południe. 
w Dochni o l „ 10 „ po połud. 


Do Brzeźnicy ma się listonosz wiejski 
tylko w razie znajdywania się tamże prze- 
syłek udawać. 

Skrzynki na listy umieszczone zo- 
staną w Jodłówce, Krzecowie, Rzezawie i 
Gorzkowie. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 20. Marca 1874. 


(930 3—3) Obwieszczenie. 

Nr 2228 C. k. Sąd powiatowy w Dę- 
bicy podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu wydobycia wierz:telności P. Lotti 
Recht jsko prawonabywczyni Benjamina Rech- 
ta w kwocie 165 złr. 47 kr. w. a. z wię- 
kszej 178 złr 50 ct pochodzącej zpu egze- 
kucyjua publiczna sprzed ż części realności 
w Dębicy pod 1. 86/159 położonej, na rzecz 
Maryanny Bardan zaintabulowanej, z wyjąt- 
kiem domku na tejże gruncie przez Annę 
Knot wystawionego. w trzech terminach na 
dwu 28. Maja ewentualnie 30. Czerwca i 6. 
Sierpnia 1874 o godz. 10. zrana w kance 
laryi sądowej pod następującemi warunkami 
się odbędzie. 

1 Cenę wywołania stanowi wartość sza 
tunkowa w kwocie 1350 złr. w a, poniżej 
której część realności powyżej określona, przy 
pierwszym i drugim terminie sprzedaną vie 
będzie, zaś przy trzecim terminie także i 
poniżej ceny szacuukowej, atoli tylko za ta- 
ką cenę sprzedaną zo tanie. któraby przy- 
najmniej kwocie wszystkich długów na tejże 
części realności zabez. ieczonych odpowiadała. 

2 Gdyby powyższa część realności na 
wyznaczonych terminach sprzedaną być nie 
riogła, natenczas celem ułożenia ułatwiają- 
cych warunków licytacyjnych wyznacza się 
termiu na dzień x7. Sierpnia 1874 o godzi- 
nie 9 zrana, na którym wszyscy zeintabu- 
lowani na tej części realności wierzyciele 
stawić się maja w Sądzie i te tem pewniej, 
ile że n'estawający jaka przystępujęcy: do 
większości zdań stawających policzeni będą. 

3. Akt oszacowania tudzież wyciąg ta- 


bularn w registraturze sądowej p:zejrzeć 
można. 

tcszta warunków licytacyjnych jak ró- 
wnież akt oszacowania i wyciąg tabularuy 


w registraturze sądowej przejrzeć można. 

O czem się obie strowy i wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś tych wie- 
rzycieli. którzyby po dwu 19 Czerwca 1873 
do tabuli weszli, lub którymby rezolucya 
z jakiej bądź przyczyny aibo całkiem nie, 
albo w nie swoim czasie doręczoną być mo- 
gła, do rąk kuratora p. Piakasa Ulmana i 
w drodze publicznego obwieszczenia zawia- 
damia. C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica dnia 7. Lutego 1874. 

(1022 3—3) Obwieszczenie. 

L. 634. C. k. Sąd obwodowy w Reze- 
szowie rozpisuje celem przymusowego wydo- 
bycia kwoty 22 zł. 35 ct. z pn. należącej 
się p Janowi DPogonowskiemu od pana Mi- 
chała Gołąbia, publiczną egzekucyjną sprze- 
daż sumy 100 zł. z przynależytoświami inta- 
bułowanej na rzecz tegoż jako prawornabyw- 
cy Franciszka Kawy Dom. li pag 244 p. 
49 on. pag. 545 n. 67 on. Dom tl p. 942 
n. 77 on. et pag. 943 n. 82 on. na realno- 
ściach w Rzeszowie pod Nr. Il i 12 położo 
nych, i stanowi w tym względzie następujące 
warunki: 

l. Ta licytacya odbędzie się w tutej- 
szym gmachu sądowym w trzech terminach: 
ua duju 4. Maja 1874. a jeżeliby tenże bez- 
skutecznym był, na dniu 1. Czerwca 1574, 
a w razie bezskuteczności także tegoż na 
dniu 30. Czerwca 1874, każdą razą o gedz. 
10. przed południem. Na pierwszych dwcch 
terminach sprzedaną będzie wzmiankowana 
suma 100 zł. z pn tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, a na trzecim terminie 
także niżej 100 zł w.a. za jakąkolwiek cenę, 

2. Każdy chęć kupna mający, winien 
jest kwotę 10 zł w. a. tytułem wadyum do1ąk 
kom syi licytacyjnej w gotowiznie złożyć. 
Madyum nabywcy do przech. wania sądowe- 
go wziętem zostanie, a. reszcie licytantom 
zaraz po skończonej licytacyi zwróconem 


będzie. 


| Prag bat auf Antrag der f. t 
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Rundmadung. 

3. 25921. Mm Grunde Ermähtigung des 
hohen £. £. Minijteriuma vom 4. November 
1873 3. 31625 wirb der tägliche Landbriefträ- 
gerbienjt bei dem Poftamte in Bochnia mit i. 
April t. $. eingeführt. 


Die Begehungsgänge beż Land riefträgers 
werden in folgender Ordnung ftattfinden : 


Bon Bochnia um VIL Npr -- Mi. Früh 

a Krzeców M o 

„ Rzezawa AV 0003 5 

„ dlóde  „ BS, 80 , BIUer 

r Łazy n X n BUSE n 

„ IBREANG „ AN , U, = 

„. Gorzków „ 230, A a ag 

Su Krzeców p MOP op e> „ Gli 

„ Rzezawa ANu ÓsJ/ 

„ Jodłówka. „o =. AO P 

v Łazy n X „ 30 " " 

„ Brzeźnica ANa ZO A 

„ Gorzków m SIE z 160 Ułan 

„ Bochnia A b „ iO BIG 
Stach Brzeźnica bat fich der Qandbrief- 


träger nur im Falle des Borfomnens dorthin 

gehöriger Sendungen zu begeben 
Brieffammelfäften werden in Jodiówka, 

Krzeców, Rzezawa unb Gorzków aujgejtellt. 


Was Hiemit zur allgemeinen Renntnig 
gebradt wird. 
Lemberg, am 20 Mär; 1874. 


3. Za cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 100 zł. w. a. 

4. Najwięcej ofiarujący wi jen będzie 
w 14 dniach po prawomocnem przyjęciu 
aktu licytacyi do wiadomości sądowej cala 
ofiarowaną cenę kupna w gotowiznie do de- 
pozytu złożyć. W tę sumę będzie nabywcy 
złożnne wadyam wliczone. 

5. Po dopełnieniu warunku 4. otrzyma 
nabywca dekret własności na nabytą wie- 
rzytelność 100 zł. z pu. i zostunie jeduo- 
cześnie za właściciela tejże intabulowanym, 
a oraz zarządzi się, ażeby wszelkie długi i 
ciężary oblęgające tę sumę wykreślono i na 
cenę kupna przeniesiono. 

6. Nabywcy nie zabezpiecza się ewikcyi 
ani co do prawdziwości ani co do możności 
odebrania na sprzedaż wystawionej wierzy- 
telności 100 zł w. a. z pn 

i. Jeżeliby nabywca 5. warunkowi za- 
dość nie uczynił, natenczas na Żądanie dłu- 
żnika lub któregokolwiek wierzyciela, na 
ke zt i niebrzpieczeństwo nabywcy, nowa li- 
cytącya rozpisaną zostauie, 1 na tejże ta 
soma 100 zł z pa. za jakszkolwiek cenę 
sprzedaną będzie, a usładołommny nabywca 
straci nietylko na wszelki wypadek złożone 
wadyum, lecz odpowiedzialny bęedie oraz 
resztą swego majątku za wszeiką szkodę 
ztąd wynikłą. 

Rzeszów duia 4 Marca 1874. 

(1007 2-3)  Bdyk t. 

L. 3153. C. k Sąd krajowy w Krako- 
wie. załatwinjąc prośbę de praes 27. Listo 
pada 1873 }. 31227 Antoniego Stopy i eświad- 
czenie de praes. 30. Styczuia 1574 l. 3158 
Dyrekcyi kasy oszczędności w Krakowie, 
wzywa posiadaczy niby zagabionej książeczki 
kasy oszczędności w Krakowie do Ar. 8785 
tom 8. stv 251 opiewającej „na kościół pa- 
rafialny w Sułkowie* z wkładką w duiu tu. 
Września 1869 przez Antoniego Stopg w kwo- 
cie 26 zł. 90 ct, w. a. wniesionuą, ażoby ta- 
kową w zakresie sześciu miesięcy Sądowi 
przedłożyli lub swoje prawa wzylędem jej 
posiadania wykazali, inaczej po tezskute- 
cznym upływie zukreślonego termisu, na 
powtórne żądanie występującego Antoniego 
Stopy, takowa za nieważną i nieobowiązują- 
cą więcej, uznaną zostanie 

Kraków dnia 27. Lutego 1874. 

(7145) Erfenutnifze. 

dm Ramen Sr. Majeftät des Staijers! 
Dag É £. tandeśgericht in Straffahen als 
PBrefgeriht in Awien Pat auf Antrag der f. É. 
Staatsanwaltjhajt erfannt, dag die in Rr. 13 
der tlluftrirten RWochenfehrijt „Neuer freier Ki- 
firiti” vom 28. Mórz 1874, enthaltene Mobil- 
dung mit der Ueberjchrijt „Gigenthiuniiche An: 
ficht eines Frommen” bas Vergehen nach $. 516 
St © begriinde, und es wird nah $. 493 
St. P. D. das Verbot der Weiterverbreitumg 
biejer Drudjdyrijt ausgefprohen 

Wien, 1. April 1874, 

Babitjch m. p. Thallinger m. p. 


Jm Namen Sr. Majeftät des Kaifers ! 
Das E f Sanbeśgeriht in Strafjachen als 
Prepgeriht in Wien hat auf Antrag der É. É. 
Staatżanwaltjchajt erfannt, bag Der Snhalt 
der in Nr. 7 der Halbmonatjdrift „jreiheit" 
vom l. April 1574 enthaltenen Artifel mit 
der Mufjchrijt „Liberaler Spag — clerifaler 
©rnft", „Sefuiten - Mijfionen", Notizen und 
Glojjen" bas Wergehen nah $. 302 Gt. ©. 
begriinde, und es wird nad $. 493 St. P. D. 
Dağ Verbot der Meiterverbreitung biejer Drud- 
iprijt auśgejprochen. 

Wien, 2. Alpri( 1874. 

Babitjh m. p. zTphallinger m. p. 


Das f. f. £amdeś: als Preggeriht in 
Staats- 


anwaltihaft in Folge des Bejchluges vom 14. 
März 1874, Bahl 8317, zu Recht erfannt: 

Der Juhalt des veitartifels mit ber Muf- 
ihrijt „Sonderbare Kauze" in der 3eitjhrijt 
Politi” Nr. 68 vom 10. Mórz 1874 begrün- 
Det ben Thatbeftand des Wergebeng gegen Die 
öffentliche Nuhe md Ordnung nad $. 350 St. 
©. und Art. III. des Gejegeś vom 17. Decem- 
ber 1862, R. 6. BL R, und wird baher 
unter gleichzeitiger Veftätigung Der verfügten 
Bejchlagnabme auf Grund des $. 493 St. P. 
D. unb $. 6 bes Prekgejegeż Die Weiterver- 
breitung Diejer Drudjchrijt verboten. 

Das É f. Xanbess als Preggerichł in 
Vrag gat auf Antrag der £ I. Staatsanwalt: 
idjajt in Folge des Bejchluges vom 21. Mtärz 
1874, 8. 9177, żu Redt erłannt: 

Der Snbalt des Mrtifels mit ber Nuf- 
fchrift „Bwei, denen geholfen werden fann” in 
der Beitidrift „Politi (AUbenbausgabe) Ir. 
T5 vom 17. Märg 1874, begründet den That- 
beftand bes Wergegens gegen die öffentliche 
Ruhe und Ordnung nad $. 300 St. G., unb 
wird daher unter gleichzeitiger Beftatigung der 
verfiigten Bejchlagnagme auf Grund des $. 493 
St. O. und $. 6 bea P. G. Die Weiter- 
verbreitung diejer Drudjchrijt verboten. 


Daa £ f. Sanbes: als Preğgeriht in 
Prag bat auf Antrag der É f. Staaganmwalt- 
ihaft in Folge des Bejchluges vom 23. Mórz 
1874 8. 9404, zu Recht erfannt : 

Der Anhalt des Leitartifels mit der Muf- 
fhrift „Der $iibrer der Reihsraths-Oppofition” 
und beg Nrtifels „Prag, 18. März” in der Beit- 
fbrijt „Politi Nr. 77 vom 19. Märg 1874, 
begründet den Thatbeftand des Verbrechens der 
Störung der öffentiden Nuhe umd Ordnung 
nad $. 65 a St ©. unb wird baher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Welchlag: 
nahme auf Grund des $. 493 St. P. O. um 
$. 6 bes Prebgefeses die Weiterverbreitimg 
diefer Drudjchrijt verboten. 

Das É E Landes: als reggeribt in 
Prag Hat auf Antrag der É. É. Staatsanwalt- 
iboft in, Folge dea Bejchlugeś vom 17. Mär; 
1874 R- 8642 Stf., gu Nelt ertannt: 

Der gnbalt des Artifels mit der Muffhrift 
„Aus dem Minifterrathe” in der Zeitjchcijt 
„Politit” (Abendausgabei Nr 70 vom 12. Marz 
1874, Degrimdet den Thathejtand des Ber- 
gehens gegen Die öfentlihe Ruhe und Ord- 
nung nadh $. 300 St. ©., nd es mird da 
her unter gleichzeitiger Beftåtigung der ver- 
fügten Bejdlagnabme auf Grmd deg $. 493 
St P. ©. und $. 6 des P. ©. die Weiter- 
verbreitung diejer Drudjehrijt verboten. 


Das É É Xandeśgeriht als Preggericht 
in Prag bat auf Antrag der E É Staats- 
anmaltihaft vom 13. März 1874 B. 2654, ge- 
jiellte Begehren zu Net erfannt : 

Das öffentliche Muzhängen der vom £. £. 
Vofizei-Commijjariate Der Mitjtadt in Prag am 
12. Miz 1874 in dem Auslagłajten des Spiel 
waarenhändlers und Hoflicferanten Sjafob Brand- 
eig am Graben in Prag vorgejundenen imd 
abgenonmenen 21 Stü Bilder in Vifitfarten- 
Format begründet mit Juiduft auf die Veftim- 
mungen des $. 4 des Preggefebes pom 17. 
December 1862 den Thatbeftand des im $. 
516 St © Dezeichneten Bergehens gegen Die 
dffentliche Gittlichleit, und wird  biesbeziiglich, 
ba Die f. É Stnatsanwaltjchajt gegen eine be- 
ftinnute Perfon eine Anlfage nicht erhoben Dat, 
gemäß $. 498 S.PD. das objective Berjabren 
eingeleitet, nach $. 489 St.P.D. Die von der f. É. 
Polizeibefóde verfügte Bejchlagnapme der oben 
bezeichneten 2t Bilder beftätigt, bie Weiter- 
Verbreitung folcher Bilder nah $. 493 St P 
D. verboten und nach $. 37 des Pr. G. auch 
die Vernichtung der mit Bejchlag belegten 21 
Eremplare verordnet. 

(1175 1-3) ©Edyk t. 

L. 201. Ze strony e. k. Sądu powia- 
towego w Wiunikach zawiadamia się nini: j- 
szem, że celem przeprowadzenia uchwałą 
c. k. Bądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie z dnia 8. Maja 1972 1 21098 do- 
zwolonej przymusowej sprzedaży realności 
w Winnikach pod 1 163 położonej dłużnika 
Franciszka Ilejgera własnej na zaspokojenie 
wywalczonej sumy wekslowej 135 zł. a. w. 
wraz z 609 od 6. Sierpnia 1864 bieżącemi, 
ktsztammi sądowemi i kosztami egzekucyjnemi 
na rzecz proszącej Feigi Fuchs i w skutek 
rozstrzygnięcia c. k. najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości z dnia 16. Września 1873 
l. 9067, którem licytacya na dniu 20. Sty- 
cznia 1873 spełniona jako nieważna została 
uznaną ustanawia się w tym c. k. Sądzie 
trzy terminy, t. j. na: 

1. Maja 1874, 

3. Czerwca 1874 i 

3. Lipca 1874, każdym razem o 
10. godzinie przed południem. r 

Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkową w ilości 453 zł. a. w., wa- 
dyum wynosi 22 zł. 65 ct. a. w. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących z tym dodatkiem, że realność ta na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej, 


|a na trzecim także i niżej ceny szacunkowej | 


|sprzedaną zostanie; tudzież że resztę wa- 
ruuków licytacyjnych, akt oszacowania iwy- 
kaz hipoteczny w t. s. registraturze przej- 
| rzeć można. 

Wreszcie uwiadamia się tych wierzy- 
cieli, którzyby po dniu 26. Marca 1872 do 
tabuli weszli, lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiego bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, że dla nich kuratora w osobie r. adw. 
Dr. Goreckiego z zastępstwem p. adw. Dr. 
Schafa ustanowiono i temu rzeczoną uchwałę 
się doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Winniki dnia ?7. Marca 1874. 
(76 LE) E dy k t. 

L. 244. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Zborowie ogłasza się, że tutejszą 
uchwałą z dnia 18. Września 1872 1. 7304 
dozwolona a edyktem w Gazecie Lwowskiej 
w Nr. 242, 243 i 245 obwieszczona licyta- 
cya realności włościańskiej do spadkobier- 
ców ś. p Bartka Kozioł należąca, w Kal- 
nem pod l k. 4 położona, na korzyść Szaji 
Lachera z Pomorzan pod warunkami poprzód 
ogłoszonemi w terminach 6. Maja, 27. Maja 
i 10. Czerwca 1874 każdą razą o godzinie 
10. z rana najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
sprzedaną będzie. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Zborów duia 13, Lutego 1874. 
(1183 1--3) Rfionkutrs. 

L. 518 Na dwie posady sędziów po- 
wiatowych w VIII klasie rangi w Wojniło- 
wie i Komarnie. 

Ubiegający się o te posady, wniosą swe 
prośby do dnia 28. Kwietnia 1874, do Pre- 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Samborze. 

Lwów dnia R. Kwietnia 1874. 

(1:84 1—8) E dykt. 

L. 3650. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myśl. zawiadamia niniejszym edyktem, nie- 
wiadomych z pobytu pp. Władysława Hry- 
niewskiego, Iirnestynę llryniewską i Józefę 
Dobrzańską , że przeciw nim, tndzież p. 
Aronowi Schwarz, p. Cypryan Jaworski 
spółwłaściciel dóbr Sielnicy, pod dniem 10. 
Marca 1874 do l. 3650 pozew wytoczył o 
wykreślenie ze stanu biernego jego połowy 
dóbr Sielnicy, prawa sześcioletnej dzierżawy 
folwarku „Belacin* zwanego i prawa zastawu 
dla kaucyi w sumie 700 zł. na rzecz p. 
Władysława Iryniewskiego w ks. Dom. 410 
pag. 125 u. 12 on. intabulowanych, wraz 
z nadciężarami, na któryto pozew termin do 
ustnej rozprawy na dzień 28 Kwietnia 1874 
na godzinę ł0 z rana wyznaczono, oraz dla 
wyżwymienionych pozwanych niewiadomego 
pobytu p. adw. krajowego dr. Skórskiego z 
substytucyą p. adw. kraj. dr. Mlasiewicza 
kuratorem ustanowiono, z którym powyższa 
sprawa przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby na powyższym terminie albo sami się 
stawili, albo ustanowionemu jak wyżej kura- 
torowi potrzebne do obrony środki dostar- 

i czyli, lub innego zastępcę sobie wybrali i 
Sądowi oznajmili, inaczej wynikłe z zą- 
nu dbania złe skutki sami sobie przypiszą. 

Z Pady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 26 Marca 1874. 
(1196 1—3) Gbwieszczenie. 

L !391, C. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje niniejszem do powszechnej wa- 
domości, że celem zaspokojenia sumy weks- 
lowej 300 zł. a. w. wraz z 60%% odsetkami 
od dnia 4. Lipca 1873 bieżącemi, również 
kosztami szdowemi w kwocie 9 zł. 88 ct. 
i kosztami egzekucyj w kwotach 17zł. 941, 
ct., 2 zł 1IRROZE 6.0 14 zł SI et. 
a. w. przyznanych, rozpisuje Sąd przymu- 
sową sprzedaż realności Schłomy Kamermana 
własnej w Rudkach pod CN. 70 położonej 
i w tym celu trzy terminą, a to na dzien 
20. Kwietnia 1874, na dzień 4. Maja 1974 
i na dzień 27. Mzja 1874 każdą razą o go- 
dzinie il przed południem się wyznacza, na 
których, a mianowicie na pierwszym i dru- 
gim terminie za cenę szacunkowy, na trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
realność ta pod następującemi warunkami 
sprzedaną zostanie: 

I. Jako cena wywołania stanowi się cena 

szacunkowa 1000 zł. a. w. 

JI. Chęć kupienia mający winien przed 
terminem licytacyjnym złożyć do rąk 
komisarza licytacyę prowadzącego 100% 
wadyum w gotówce, które najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną, 
reszcie licytantom zaraz zwróconą zo- 
stanie. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
mogą kupiciele w tusądowej registraturze. 

Rudki, dnia 10. Marca 1874. 

(1198 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 2747 pr. Celem obsadzenia posady 
adjunkta budownictwa w randze X klasy z 
poborami odpowiedniemi tej klasie, rozpisuje 
się konkurs do 30. Kwietnia r. b. 

Ubiegający się winni swe podania za- 
opatrzone w dowody odbytych nauk technicz- 
nych, złożonego egzaminu państwowego, tu- 
dzież dokładnej znajomości języków krajowych 
wnieść w drodze właściwej do Prezydjy um 
Namiestnictwa. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 9. Kwietnia 1874. 


= 


(1153-35 Edykt. | 

L. 4299. C. k. Sąd pow. w Kałuszu | 
celem ściągnięcia kwoty 117 zł. 50 ct. z 
odsetkami po 120% od dnia 5go Czerwca 
1871 aż do rzeczywistej spłaty bieżącemi, 
tudzież dalszemi 30/, odsetkami od kwoty 
w czasie należytym nieuiszczonej wraz z 
odsetkami egzekucyjnemi w kwocie 5 zł. 97 
ct. i obecnie przyznanemi w kwocie 5 zł. 
11 ct. rozpisuje publiczną licytacyę realności 
pod nr. k. 144/04 w Nowicy położonej, nie 
stanowiącej ciała tabularnego, a własność 
Iwana Kobrzyńskiego mającą się adbyć w 3 
terminach, to jest: 4.Maja 1874, 3. Czerwca 
1874 i 3. Lipca 1874 ksżdą razą o 9 gedz. 
przed poładmem z tem, że realność ta skła- 
dająca się z gruntów i budynków gospodur. 


czych na pierwszych dwóch terminach tylko 


2a cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 
cim zaś także i niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej jak za 400 zł a.w. sprze 
daną będzie. 

Warunki tej licytacji: 

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
600 zł. jako wartość szacunkową% po- 
mienionej realności. 

2) Każdy chęć kupna mający, złoży przed 
licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 100g sumy wywołania t.j. 
kwotę 60 zł. c. w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych 
c k. uprz zakładu kred. włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi a to 
według kursu w ost tniej „Gazecie 
Lwowskiej ogłoszonego. 

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz- 
pisane mają być trzy termina licyta- 
cyjne, na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
takża i niżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej jak za 400 zł. s rzedaną 
zostanie. 

4) Nabywca obowiązany będzie połowę ceny 


kupna wliczając w nią zakład 60 zł.. 


złożyć natychmiast po ukończonej licyta- 
cyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą. 
zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego, poczem mu dekret wła- 
sności wydanym i nabywca za zgło- 
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo- 
stanie. 

5) Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabyw ca ponosić wszyst- 
kie podatki i inre ciężary publiczne, 


również ma nabywca należytość prze- 


nośną z własnych funduszów uiścić. 
6) O przestrzeni gruntów i o stanie za- 
budowań wolno chęć kupienia mającym 


ma prawo. 

T) Gdyby nabywca któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nieuczynił 

w takim razie rozpisaną zostanie na 

jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 

Jicytacya z jednym terminem na którym 

realność ta za jakąkolwiek cenę sprze- 

daną zostanie. 

Akt opisania i oszacowania realności 
Sprzedać się mającej mogą być w tesądowej 
legistraturze przejrzane. 

Kałusz, 10. Października 1878. 

(18 3—5) Edykt. 

L. 4305. © k. Sąd powiatowy w Ka- 
luszu celem ściągnięcia kwoty 200 zł a 
wzęlędnie 188 „ł 1 ct. z odsetkami po 1204, 
od dnia 2. Lutego IS7L aż do rzeczywistej 
spłaty bieżącemi tudzież dałszemi ¿0% adset- 
kami od kwoty w czasie należytym uieui- 
szczonej wraz z odsetkami, egzekucyjnemi 
W kwecie 5 z}. 97 et. i obecnie przyznanemi 
W kwocie 6 zł 11 ct. rozpisuje publiczną 
icytację realności pod N. k 70 w Mości- 
skach położonej, nie stanowiącej ciała tabu- 
arnego a własność Iwana Lewickiege, mającą 
SIĘ odbyć w 3 terminach to jest: 5. Maja 
574, 10, Czerwca i 8 Lipca 1874 każdą razą 
0 9 godz. przed południem z tem, że realność 
u składająca się z gruntów i budynków 
Bóspudarczych na pierwszych dwóch termi- 
nah tylko za cenę szacunkową 400 zł. lub 
wyżej takowej, va 3 zaś także i niżej ceny 
szacunkowej, jednak nie niżej jak za 300 zł. 
sprzedaną będzie 

Warunki tej licytacji: 

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 

400 zł, jako wartość szacunkową po- 

a, Menionej realności. 

Każdy chęć kupna mający złoży przed 

hcylacyą do rąk komissyi licytacyjnej 

Jaku zakład 100% sumy wywołania t. j. 

kwotę 40 zł, w gotówce, w obliga- 

cjach państwa, w listach zastawnych 
© œ uprz zakładu kred. włościańskiego 
aik z kuponami niezapadłemi, a to 
reż "g „kursu w  osłatniej „Gazecie 

ARA SSAKA ogłoszonego. 

M BOR nekntecznienia tej lieytacyt roz- 
RD misją byń trzy termina yta- 
"JJhe; na pernsaych dwóch terminseh 
tegluość ts tlko za cenę wywołania 
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lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie | 
także i niżej ceny wywołania jednakże | 
nie niżej, jak za 390 zł sprzedaną 
zostanie, 
4j Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczzjąc w nią zakład 40 
zł. złożyć natychmiast po ukończonej 
lieytacyi do rąk komissyi licytacyjnej 
drugą zaś połowę po prawomocności 
aktu licytacyjnego, poczem mu dekret 
własności wydanym i nabywca za zgło- 
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo- 
stanie. 
Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszyst- 
kie podatki i inne ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze- 
nośną z własnych funduszów uiścić. 

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za 
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real- 
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
ta jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo. 

7) Gdyby nabywea któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem, ua któ 
rym realność ta za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie. 

Akta opisania i oszacowania realności 
sprzedać się mającej, mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane. 

Kałusz, +. Października 1873. 

(1119 3—3) ©Gbwieszczemie. 

L. 6681. C. k. Sad powiatowy w Miel 
nicy czyni niuiejszem wiadomo, że w spra- 
wie Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie przeciw Mi- 
chałowi Kozak pto. !06 zł, a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w ilrzywczem 
dolnem pod l. k. 96 położonej, dnia 21. 
Kwietnia i 26. Maja 1874, a w razie nieu- 
davia się 23. Czerwca 1874, każdą razą o 
9. godzinie rano w tutejszym Sądzie się 
odbędzie. sA 

Jako cenę wywoławczą przyjmuje Się 
cena sądowego oszacowania 3800 zł. a, w. 
i każden chęć kupienia mający winien jest 
1005, takowej, © j. 30 zł. a. w. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyi mogą być w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzane i odpisane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielnica dnia 31. Stycznia 1874. 
(1122 3—3) kk dy k t. ` 

L. 1051. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
leszczykach zawiadamia spadkobierców ś. p 
Jędrzeja Kamińskiego, mianowicie Anielę, 
Józefa, Antoniego, Alfreda, Albinę i Annę 
Kamińskich, dalej Katarzynę  Wierzbicką, 
Józefę Lewicką i Mikołaja Wierzbickiego, 
wszystkich co do życia i miejsca pobytu 
niew:adomych, niemniej ich co do życiai pobytu 
niewiadumych spadkobierców, że Floryan Ka- 
miński pod dniem 15. Lutego 1874 l. 1051 
wniósł przeciw nim pozew o zniesienie wspól- 
nictwa względem realności pod 1. 226 w Za- 
leszczykach o sprzedaż jej publiczną i roz- 
dział ceny kupna, na który do ustnej roz- 
prawy wyznaczono termin na dzień 21. Kwie- 
tnia 1874 o 9. godzinie przed południem, 
i takewy ustanowionemu równocześnie dla 
tych pozwanych bkuratorowi tutejszemu ad- 
wokatowi Zakrzewskiemu doręczoi:0. 

Wzywa się więc tych pozwanych, ażeby 
ustanowionego kuratora n leżycie polnformo- 
wali, lub innego zastępcę ustanowili. 

Zaleszczyki dnia 25. Lutego 1614, 
(1132 3—3) GDdiEFL 

B. 6462. Vom £ E Bezirte=Oerichte zu 
Lutowiska wir in olge des Gejucheg des 
Benio Rand de pres. 1. December 1878 8. 
6462 um Amortificung der demjelben in Ver- 
luft gerathenen vom É. $ Eteueramte zu Sanok 
auśgeftellten Quittungen vom 20. Oftober 1871 
Jour. Art. 255194 über 80 fl. 6. W. und vom 
s. miner Wig Jour. AIG zg, oe Jad fl 


W 


91 fr. 6. 8. aus Slnfag der für den Fletjchz | 


Werzeprungsftenerpachtung erlegten Cautionsbe- 
träge der Wefiger biefer Urtunben aufgefordert 
feinen Wefig binnen einem Jahre, fechś Moen 
unb drei Tagen, fo gewi bet diefem Bezirfs- 
Gerichte nuzuzcigen, als fonft dieje Trlumbden 
für nichtig erflärt merden wirden. 

Lutowiska, am 1. Jänner 1E74. 
(1146 3 3) ©głoszemie konkursu. 

Nr 046. R. P. Do wykonan'a czynno- 
ści roierniczych w myśl ustawy z dnia 24. 
Maja 1869 o uregulowaniu podatku grunto- 
wego w okręgu lwowskiej komissyi krajowej, 
ogłasza się Diniejszem konkurs na posadę 
mierniczego, względnie prowizorycznego mier- 
niczego z diurna trzech 43 zł. w. a. 

Ubiegający się o posadę rzeczoną, 
winni wnieść podania swoje własnoręcznie 
pisane do trzech tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze- 
pia w arzędowej Gazecie lwowskiej na ręce 
p. p. © k starostów do Prezydium tutejszej 
konnssyi krajowej podatku gruntowego i do 


|podama dołączyć legalue Świadectwa udo 


wadniające : obywate:siv o austryackie, wiek, 
stan, nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie 
fizyczne, jakoteż dotychczasową służbę, lub 
zatrudnienie, i że władają, językami krajo- 
wemi, tudzież udowodnić mają uzdolnienie 
do samoistnego wykonania pomiarów geome- 
trycznych lub dołączyć świ:dectwa egzaminów 
geometryczno-praktycznych. 
Z Prezydium ce. k. komisji krajowej 
podatku gruntowego. 
Lwów, dnia 26. Marca 1874. 
(1147 3—3) Konkurs. 

L 959. W c. k. zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowio opróżnione są dwie 
posady nadzorców więziennych drugiej klasy 
z roczną płacą 350 zł, dzieuną porcyą 
chleba, pomieszkaniem w koszarach dla nie- 
żonatych, a dodatkiem rocznym 40 zł. na 
pomieszkanie dla żonatych, nareszcie ubra- 
niem skarb: wem przepisane, 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, jeżeli mia- 
uowani odpowiedzą: zupełnie powołaniu 
swemu. 

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs do dnia 20 Maja 
1574. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem ustawą z dnia 19. 
Kwietnia 1872 (Dz u p XXXIX 98) prze- 
pisanym, tudzież «upełną znajomością języ- 
ków krajowych, biegłością w pisaniu, na- 
reszcie mają udowodnić, że są zupełnie 
zdrowi, że nieprzekroczyli jeszcze 45 roku 


NT I A ETA TC mene mana ere ara 


(1152) 3—3)  ©bwieszezenie. 

L. 6978. Na mocy rozporządzenia wy- 
sokiego r. k. ministerstwa handlu z dnia 
28. Stycznia 1874 1. 39160/1873 zaprowadza 
się z dniem 10. Kwietnia b r. w jednej 
części obrębu doręczania urzędu pocztowego 
w Czarnym Dunajcu dzienna służba listono- 
szą wiejskiego. 

Chody listonosza wiejskiego następywać 
będą w następującym porządku: 

Z Czarnego Dunajta o VII g. 30 m. rano 
z Podczerwone o 1X g. 40 m. przed poł. 

z Koniówki o X g. — m. 
z Chohołów o X g. 55 m. A 
z Dzianisz dwór o XII g. 50 m. w poł. 

z Chohołów o 2 g. 80 m. po poł. 

w Podczerwonem o IX g. 20 m. przed poł. 
w Koniówrce o IX g. 55 m. 
w Chohołowie o X g. 40 m. A 
w Dzianiszu dwór o XII g. 20 m. w poł. 
w Chohołowie o 2 g. 10 m, po południu 
w Czarnym Dunajcu o 4 g. 80 m. po po. 


" 


p 


W miejscowości Koniówce ogranicza 
się Coręczanie tylko na domy położone wzdłuż 
gościńca a listonosz wiejski kończy swój 
pochód w dworze w Dzianiszu, 

Lwów dnia 23. Marca 1874. 


(1025 3—3) Edy kt 

Nr. 3528. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia uiniejszem iinkasa Ro- 
sensteina i Ludwika (Louis) Lippmanna, że 
pod duiem it. Marca 1874 do liczby 3528 
| przeciw nim Nathan Liebergall wniósł proś- 
bę o wydanie nakazu zapłaty na resztująca 
sumę wekslową 500 zł w a. i żez powodu 
niewiadomego miejsca pobytu tychże dla 
nich na ich koszta i niebezpieczeństwo usta- 
nowieno kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Axelrada z zastępstwem pana adwokata 
dr. Marksteina, którym też wydany nakaz 
zaplaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionych Pin- 
kasa Rosensteina i Ludwika Lippmana, b; 
ustanowionego kuratora należycie ; oinformo- 
wali lub innego zastępcę mianowali, gdyż 
l inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami 
sobie przypiszą. 

"Tarnopol, dnia 21. Marca 1674, 
i (1109 3-3) © Dift, 
| . 2720. Bom $, É Sreis:Gerichte in 
| Stanisławów wird befannt gemacht, es fet iiber 
das gejauunte, mo immer befindlihe, bewegliche, 
ifo wie über das, in den Ländern, für melche 
| die Konturordnung vom 25. December 1868 
iR. ©. BL 1869 Nr. 1 gilt, gelegene unbemwe: 
|glide Verniögen des Emerich Romanowski 
| Gutsbefiger in Hrehorow im Bezirfe Mana 
| sterzyska der Konfurs erdimet worden. 

Rur Leitung desfelben wurde der f. f. 
i Besirförihter Andreas Skala in Manasterzyska 
jund als einfiweiliger Maffeverwalter Hr. Jo- 
| hann Szepeyi Ë. £ Jotar in Manasterzyska 
i Deftimmt 
| Ale diejenigen, wwelche gegen diefe Kon- 
I furâmaffe einen Anfpruh als Konfursglaubiger 
ctheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
wenn cim Jtechtajtreit daritber anhängig fein 
| folte, innerhalb GO Tagen vom Tage Der 
| $umbmachung diefes Coiftes an, bei diefem t. 
É Kreis-Gerihte nah Vorfhrift der Konfurs- 
ordnung, zur Vermeidung der in derjefben un- 
gedroheten Nacdhtheile, gur Mnmeldung und bet 
per Tagfahrt, welche von Konfursfommijfär 
Dbeftimmt merden wird, gur Liquidirung und zur 
Siangsbeftinunung gu bringen. n 

Diefe Tagfabrt wird auch ala Vergleichs- 


życia, i czem się obecnie trudnią. 

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione w przepisanej drodze do podpisa- 
nej dyrekcyi. 

C k. dyreksya zakładu karnego dla 

mężczyżn. 

Lwów, dnia 4. Kwietnia 1874 
(1002 3—3) mady kt. 

Nr. 12739. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa niniejszem posiadaczy wedle podania 
skradzionej książeczki galic. kasy oszezędno - 
ści Nr 27818 na imię Antoniego Gronkie- 
wicza i okaziciela wystawionej z wkładką 
50 zł. w. a. z dnia 8. Lipca 1873 aby ta- 
kową w przeciągu 6 mie ięcy od dnia 3go 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc tutejszemu c. k. Sądowikra- 
jowemu tem pewniej przedłozyli, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu w mo- 
wie będąca książeczka galic. kasy oszczę- 
dności va amortyzowasią uznaną zostanie. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 14. Marca 1874. 
(1513—3) Konkurs 

Nr. 8169. Posada woźnego pocztowego 
w czasowym charakterze (listoaosza wiej- 
| skiego) w Jarosławiu. 

Płaca roczna 850 zł. dodatek akty- 
walny rocznie po 87zł 50ct w.a, i suknia 
służbowa in natura. Kaucya 200 zł. Podania 
zaopatrzone w prawne wymogi mają być 
wniesione do c k. Dyrekcyi poczt we Lwo- 
wie w przeciągu czterech tygodni. 

Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874, 


Studmachnug. 

B. 6978. gm Grunde Erlajjeg des Hohen 
£ É. gandelsminifteriunś vom 23. Jänner 1874 
3. 3916 ex 1878 wird mit 10. April [ 3. 
in einem Theile des Beftelungsbezirfes des 
Poftamtes Czarny Dunajec der tägliche Qand- 
brieftragerbienft elngefitbrt. 

Die Beftelungsginge des Landbrieftri: 
gers werden in folgender Ordnung ftattfinden : 
Von Czarny Dunajecum VIII Uhr 30 Ot. $rith 

„  Podczerwone um IX Uhr 40 M BVM, 
Koniówka um X Uhr BM. 
Chohołów „ X „ 55. BYM. 
Dzianisz err- 


n 


n 


fchaftsbof um XII „ 50, Mg. 
„ Chohołów „ 2 „ 380, RN. 
jt Podczerwone um IX Uhr 30 M. 8%. 
„ Koniówka + eGD 


r 


P Chohołów T 40, 
„ Dziarisz Qerr= 


jehaftebof " XII " 20 " Dtg. 
» Chobołów n 2 -. AW, ARE 
„ Camy Dunajec . 4 „, A, 3 
Sn der Ortchajt Koniówka wirb ber 


Befiellungadienft bloś auf die längft der Straffe 
liegenden Häufer befcbrantt, und bat der Qand- 
biiefträger feinen Tour-Gang beim Herrjdafts- 
bofe iu Dzianisz zu beenden. 
Was Hiemit zur allgemeinen Kenntnig 
gebradt wird. 
Lemberg, den 23. März 1874. 
tagfahtt dienen. 
, Den bei diefer allgemeinen Tagfabrt er- 
jheinenden angemeldeten Gliubigern fteht das 
Redt au burch freie Wahl an die Stelle deg 
Miafjeverwaltecz feines Stelvertretters, der 
Mitglieder des Gläubigerausfhufes welche Dis 
dahin im Amte waren, andere Perfonen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Bur Veftättigung des vom Gerichte be: 
ftelten oder Ernennung eines anderen Mafja- 
verwalterś und Stellvertretters Desjelben und 
zur Wahl eines Glaubigeraużjchuges wird eine 
Tagjagung vom SKonfursfommifjär anberaumt 
werden, u welder die Glaubiger unter Bei- 
bringing der zur Befheinigung ihrer Anjpritche 
bienlichen Belege zu erfdheinen vorgeladen 
werden. Rugleih wird den Gläubigern, welche 
nicht im Sprengel des É É. BezirtszGerichteg 
Manasterzyska wofnen, erinnert, dag fie nach 
$ 171 der K. O. einen Dort wobubajten Bu- 
ftellungabevollmictigten napmbajt zu madhen 
haben, widrigen über Antrag des Konfursz 
tommijjóra auf ibre Gefahr und Roften ein 
Kurator für fie beftelft werden wirde. 

Die weiteren Verdffentlihungen im Laufe 
biejes Sonfursverfahrena werden burh das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung befannt ge- 
geben merben. 

Mus dem Rathe dea £. £. Kreis-Geridtes 

in Stanisławów den 21 Mär; 1874. 
(C161 3--3) Ogloszemie konkursu. 

L. 2844. Storownie do reskryptu Wy- 
sokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 26 Mar- 
ca b. r. 1. 18116, którym w miasteczku Bu- 
kaczowcach utworz nie apteki jako przedsię- 
biorstwa do osoby przy wiązanego dozwolo- 
nem zostało, rozpisuje się niniejszem w celu 
ob adz-nia rzeczouezo przedsiębiorstwa kon- 
kurs do końca Kwietnia b r. Ubiegający się 
o takowe mają w oznaczonym terminie wnieść 
do tutejszego c. k. Starostwa swe podania 
zaopatrzone w: 

a) metrykę urudzenia; 

b) dyplom wszechnicy austr. udowa- 
dniający, że są albo doktorami chemii, albo 
też magistra farmacyi; 

c) $ Jadertwo moralności stwierdzone 

| przez dotyczącą władzę. 
| Rehatyn dnia 7. Kwietnia 1874, 
17* 
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ożyczka 


z roku 18/4 


w kwocie trzydziestu miljonów złotych wal. austr. podzielona na 300.000 losów udziałowych po 100 złotych wal. austr. 


— 


Otwarcie subskrypcyi 


na 60.000 losów udziałowych po 100 złotych wal. austr. 
Cena subskrypcyjna 100 złotych wal. austr. za sztukę, 


Bank Anglo-Austryacki i Austryjackie Towarzystwo Bankowe (Oesterreichische Bank- Gesellschaft) objęły premjową pożyczkę 
c. k. głównego i stołecznego miasta Wiednia (na mocy ustawy krajowej niż. austr. z 21. stycznia 1873 i ustawy państwowej z 18. 
kwietnia 1873) w skutek uchwały rady miejskiej z 27. stycznia 1874 wydaną w kwocie trzydziestu miljonów złotych wal. austr., po- 
dzieloną na 300.000 losów udziałowych po złotych 100 wal. austr. i przeznaczają z tychże 


60.000 losów udziałowych do publicznej subskrypcyi. 


Wszystkie losy tej pożyczki premjowej tworzą 3000 serji, z których każda 100 sztuk losów obejmuje i w przeciągu lat 
pięćdziesięciu przez losowania umorzone zostaną. Losowanie serji i numerów losów odbywa się w jednem i temsamem ciągnieniu. 


Pierwsze dwa losowania odbędą się |. lipca i I. października 1874, następnie zaś aż do roku [894 odbędzie się corocznie 
cztery, od roku 1895—1913 corocznie trzy, w końcu zaś corocznie dwa losowania. — Ostatnie losowanie przypadnie 1. marca 1924 roku. 


Główne wygrane wynoszą : 


w latach 1874— 1904 w każdem ciągnieniu po. . . . 800000 złotych wal. austr. N, 
w latach 1905-—1908 w dwóch ciągnieniach corocznie . 200.0090 » p A ra 
we wszystkich zaś innych ciągnieniach . . . . . . . 150.006 A 4 r - RA 
Prócz powyższych przypadną większe wygrane po złot. 50 008, zlot. 30.000, złot. 20.000 zlot. 10.000, zlot, 5.000 it. a. sk 
Najniższa wygrana podwyższa się stopniowo z L3® zictych wal. austr. do 2®@ złotych wal. austr. LG 


Wypiatę wygranych uskutecznia w trzy miesiące po wylssowaniu kasa c. k. głównego i stołecznego miasta Wiednia. 
Dokładny plan losowania wraz z postanowieniami sposób losowania określającemi, na żądanie w miejscach subskrypcyi bez- 
płatnie otrzymać można. 


Subskrypcya odbędzie się: 


We wtorek dnia 14. i w środę dnia 15. kwietnia b. r. 


we Lwowie w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym. 
w Wiedniu w Banku Anglo-Austryjackim | 


s w Austryjackiem Towarzystwie Bankowem | p A PAA 
A w Unionbanku swa po 
w Bes'eie w Węgierskim Escompte & Wechsierhank, w Amsterdamie w Banku Amsterdamskim , 
w Pradze w Czeskim Banku Eskontowym, w Ebotterdamie w Banku Rotterdamskim, 
w Gracu w Styryjskin Banku Eskontowym, w MBazylei w Bazylejskim Banku Handlowym, 
w Mryeście w Filii Unionbanku, w ŻZuryelhw w Szwajcarskim Zakładzie Kredytowym. 


Warunki subskrypcyi: 


1. Każdy subskrybujący winien złożyć jako kaucyę na każdy subskrybowany los złotych dziesięć wal. austr. 

2. Gdyby liczba subskrybowanych , przewyższyła liczbę przedłożonych do subskrypcyi 60.000 losów, natenczas nastąpi odpowiednia 
redukcya. 

3. Cena subskrypcyjna wynosi HŁQ©© złotych wat. austr. za każdy los; z tych winien subskrybujący w przeciągu dmi oŚmia 
po ogłoszeniu wyniku subskrypcyi na każdy przypadający na niego los uiścić dwadzieścia złotych wal. austr., a to w ten 
sposób, by pod 1. wspomnioną kaucyę uzupełnił do kwoty, jaką mu uiścić wypada licząc 20 złotych wal. austr. na każdy 
przydzielohy mu los. 

Jeżeli uzupełnienie to nie nastąpi w czasie wyżej oznaczonym, natenczas dotyczące oświadczenie przystąpienia do sub- 
skrypcyi unieważnia się a złożona kaucya przepada. 

Gdyby kwota, którą subskrybujący uiścić winien, w skutek przedsięwziętej redukcyi niższą wypadła od kwoty złożonej 
na kaucyę, natenczas zwyżka subskrybentowi zwróconą zostanie. 

Uiszczenie wpłaty po 20 złotych wal. austr. na los nie uprawnia jeszcze do udziału w losowaniu. 


4. Dopłata reszty złotych $© wal. austr. na los uiszczoną być ma najdalej do I. grudnia b. r., lecz subskrybenci nie opłacają 
procentu od tej nieuiszczonej jeszcze kwoty. 


Zostawia się do woli subskrybującym przypadłe im losy naraz lub partjami pelno wpłacać i odbierać. Wydawanie losów 
rozpocznie się KŁ. maja b. r. 


Subskrybenci, którzy do 1. grudnia b. r. pełnej wpłaty nie wiścili, tracą prawo odbioru losów a wpłaty już uiszczone 
przepadają. 
6. Wszystkie wpłaty i dopłaty uiszczać należy w miejscu, w którem subskrypcya nastąpiła i tam losy pełnowpłacone odbierać. 


Wiedeń, 8. kwietnia 1874. 


Bank Anglo - Austryjacki. 
Austryjackie Towarzystwo Bankowe. (Oesterreichische Bankgesellschaft). 


©. k. wprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny przyjmuje subskrypcje także w Filiach swoich 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu. 
L. 1156. (2—3) 
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